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„Oto fest punkt widzenia Rządu Radzieckiego"

M olotow przec iw  B y rn eso w i
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych ZSRR w sprawie granic Polski

PARYŻ (PAP). Przedstawiciel Pol 
fkiej Agencji Prasowej w Paryża ob. 
Bibrowski zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, W. Molo
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Zachodnię zostało przyjęte po dłu­
gich rozważaniach, w których wzięli 
udział również przedstawiciele Rze­
dli Polskiego. Do tego dodać należy, 
że z postanowieniem tym zgodził się 
również rzęd francuski.

WYSIEDLENIE NIEMCÓW
Tak wielkie znaczenie przywiązy­

wała Konferencja Berlińska do swo­
jej uchwały o nowej granicy zachod­
niej Polski widać z następującej oko­

liczności. N a Konferencji tej powzię­
to równie drug?, decyzję, mianowicie 
o przesiedleniu ludności niemieckiej 
z terytorium przekazywanego Polsce 
do Niemiec. Ponieważ wszystko to 
było już opublikowane, nie ma potrze 
by zatrzymywać się na szczegółach.

Postanowienia Konferencji Berliń­
skiej nie pozostały bynajmniej na pa­
pierze. Natychmiast po Konferencji 
Berlińskiej zaczęto je wprowadzać w 
życie. Od przeszło roku już granica

Churchill 1 Slellinius
proponowali Polsce wysiedlenie Niemców

Minister Molotow aa trybunie Konferencji 
Paryskie],

towa, z prośbę o przedstawienie pun­
ktu widzenia Rzędu Radzieckiego w 
zwięzku z przemówieniem sekr. Stanu 
A. P. p. Byrnesa w Stuttgarcie. Tak 
wiadomo, p. Byrnes oświadczył, że 
zagadnienie zachodnich granic Polski 
nie zostało ostatecznie rozstrzygnięte.

Minister Molotow na zapytanie ko 
respondenta PAP-u oświadczył co na­
stępuje:

PUNKT W IDZENIA P. BYRNESA
„W swej sćuttgarckiej mowie z dn. 

6 września p. Byrnes powiedział, żei 
szefowie rzędów Stanów Zjednoczo­
nych A. P., W. Brytanii i ZSRR zgo­
dzili się na berlińskiej (poczdamskiej) 
konferencji przekazać pod zarzęd Pań 
stwa Polskiego Slęsk i inne byłe 
wschodnie terytoria Niemiec, ale że 
nie powzięli oni postanowienia w 
chwili zawierania pokoju przekazania 
Polsce jakiegoś określonego teryto­
rium. Rozmiary zaś terytorium prze­
kazanego Polsce winny być określone 
wtedy, gdy następi ostateczne uregu­
lowanie sprawy.

Należy zgodzić się z tym, że takie 
oświadczenie może wzbudzić wątpli­
wości co do nienaruszalności obec­
nych zachodnich granic Polski — i 
dlatego nie może pozostać bez odpo­
wiedzi.

W  związku z tym należy zwrócić 
uwagę na niektóre fakty.

JAŁTA I POCZDAM
Przede wszystkim należy przypo-j 

mnieć co mianowicie postanowiła 
Konferencja Berlińska. Jak wiadomo, ( 
szefowie trzech rzędów na tej konfe­
rencji zgodzili się, że byłe terytoria | 
niemieckie nad wschód od Świnouj­
ścia, Odry i Nysy Zachodniej winny 
znajdować się pod zarzędem Państwa 
Polskiego i  że ostateczne określenie 
zachodniej granicy Polski powinno 
być odłożone do Konferencji Pokojo­
wej.

Postanowienie to było tylko wyko­
naniem postanowienia Krymskiej 
Konferencji trzech mocarstw, która 
pół roku wcześniej uznała, że Polska 
powinna otrzymać istotne powięk­
szenie terytorium na północy i zacho­
dzie. W ten sposób Konferencja 
Berlińska wypełniła tylko to, co zo­
stało nakreślone ieszcze przy udziale 
Roosevelta na Konferencji Krym­
skiej i postanowienia jej nie można 
uważać za coś przypadkowego, po­
wziętego pod wpływem okoliczności 
tymczasowych. Przeciwnie postano­
w ien i dotyczęce ptzesuni<*cia polskiej 
gr’ P:rv zachodniej na Odrę i Nysę'

LONDYN. — Charge d'affaires Polski w 
Londynie, radea Winlewies, zamieści! w 
„Times14 list otwarły, dotyczący saehodnteh 
granic Polski. W liści* tym, odpowiadając 
na pytanie, esy Polska jest w stanie oirzy- 
mać na odpowiednim poziomie produkcje 
rolniczą terenów przejętych od Niemców, 
Winiewlcz przypomniał, te  w przemówie­
niu, wygłoszonym w listopadzie 1944 r. w 
Izbie Gmin Churchill wypowiedział się za 
przesiedleniem ludności niemieckiej, a  w śnie

i sląe później Stettłnius przyrzekł pomoc St. 
Zjedn. w sprawie tego przesiedlenia. Tery­
toria zachodnie, pisze radea Winiewlcz, po­
chłaniają nadwyżką polskiej ludności rolni­
czej.

Na zakończenie radea Winlewies przyto­
czy! slows dyrektora UIYRRA na Polską, któ 
r, po objeździ* terenów zachodnich oświad 
ezyt, iż jest peien podziwu dla energii, a ja ­
ką Polacy zabrali się do pracy.

Wybory samorządowe w Szwecji 
Socjaliści najsilniejszą partią

SZTOKHOLM (SAP). Ogólne wyniki wy­
borów do rad miejskich i kolegiów miejskich, 
obierających z kolei Izbą Wyżerą — są na­
stępujące:

Sooj a.1 -demokraci — 664 mandaty, libera­
łowie — 226, agrariusze (ludowcy) — 244, 
konserwatyści — 142, komuniści — 92.

W wyborach do rady miejskiej Sztokhol­
mu najwięcej miejsc zdobyli socjal-demokra­

ci — 38, następnie liberal: — 23, komuniści 
— 17, a prawica uzyskała tylko 2 mandaty.

Ogółem głosowało 3.251.835 osób o* 
4.642.400 uprawnionych do głosowania. Na 
partię socjaldemokratyczną padło 1.454.283 
glosy, na komunistów 367.097 głosów, ua li­
berałów 506.911, na rolników (agrariussy) — 
446 831, na konserwatystów 468.594 glosy.

Nie na ziemię, lecz do wody
spadają pociski rakietowe

■szereg rakiet miało opuszczać się ku 
ziemi, a  następnie wznos ć ponow­
nie, kcnlynuując zakreśloną drogę. 
Jak  się wydaje, rakiety r ie  były wy- 

1 pełnione materiałem wybuchowym.

NOWY JORK. Korespcndent 
„New Ycrk Tribune" w Szwecji, do­
nosi, że z przeszło 18 tysięcy spra­
wozdań od osób, które twierdzą, ii 
widziały tajemnicze rak ety cad te­
rytorium szwedzkim, wynika — zda­
niem szwedzkich władz wojskowych, 
— że pociski rakietowe nie spadły 
na z emię. dzięki działaniu radaru 
Wszystkie rakiety spadły bądź do 
jezior, bądź do morza. Jednostki woj 
skowe szwedzkie wydobyły szereg 
rakiet z dna jezior.

Według wojskowych władz szwedz 
kich, pociski rakietowe mają postać 
cygara. Lecą ore rzekomo na wyso- 
kości 600 — 700 metrów, przy czym

Brytyjska Labour Party
pozdrawia socjalistów polskich

i i
Leon Blum

redakto em „Populaire
PARYŻ. Agencja France Pressc 

donosi, że komitet wykonawczy fran
cuskiej oartii socjalistycznej powołał 
Leona Bluma <ra redaktora central­
nego organu partyjnego „Le Popułai 
re‘‘

Kompromis 
między premierem
a bezdomnym! Londynu

LONDYN (SAP) Premier Attlee egod.il 
«ią przyjąć delegację bezdomnych Londyó- 
ciyków, którzy zajęli luksusowe bloki mie­
szkalne w Londynie Ze swej atrony, bezdom­
ni zgodzili »ią opuścić zajęte domy pod wa­
runkiem, 4* otrzymają inne mieszkania.

Na *tr. 3-ej zamieszczamy sprawo­
zdanie Morgana Phill’psa, sekreta­
rza generalnego brytyjsk'ef Part'1 
Pracy z pobytu w Polsce „msji do­
brej woli".

Polski przebiega wzdłuż linii Świno­
ujście — Odra — Nysa Zachodnia. 
Administracja całego terytorium na 
wschód od tej linii znajduje się już 
drugi rok w rękach Rzędu Polskiego.

Rada Kontroli w Niemczech usta- 
! ła już 20 listopada 1945 r. plan wy­
siedlania z Polski ludności ciemiec- 
kiej. Zgodnie z tym planem przystą­

piono do przes edlenia trzech 1 pół 
milionów Niemców z Polski do ra­
dzieckiej i angielsk ej ttrefy okupa­
cyjnej w Niemczech. Przesiedlenie to 
prowadzone było w ciągu całego na- 
stępngo okresu bez przerwy aż do 
dnia dz siejszego. Ponad 2 railj. Niem 
ców przesiedlono już z Polski do
(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ).

Głos przyjaciela
Byle r*ee.ą oczywistą, te  Rząd Radziecki etosy oświadczenie w swtązku 

a ostatnią mową amerykańskiego sekretarza stano Byrnesa. ZSRR bowiem 
na równi ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Póła. i z Wielką Brytanią Jest 
sygnatariuszem omowy poczdamskiej. Nie jest i aie mote by t dla niego obo­
jętne, jak tę omową interpretuje Inny sygnatarinss.

Oświadczenia tego oczekiwaliśmy z całym spokojem. Spokój tern daje 
nam poesnete slasznośe! naszej sprawy, poeencie wtaśclwegp zrozumienia 
litery i ducha postanowień poczdamskich I wreszcie świadomość, te  Związek 
Radziecki w swej polityce w stosunku do nas ożywiony Jest duchem praw- 
dalwej, szczerej przyjaźni.

Taki leź Jest ton wywiadu, którego w dniu wczorajszym minister Moto- 
tow udzielił w Paryża przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej. Argu­
menty, którymi przedstawicie! Związku Radzieckiego zbija twierdzenia 
p. Byrnesa, kwestionującego nowe zachodnie granice Polski, tą  całkowicie 
zbieżne z tymi, które przedstawiła opinia polska natychmiast po mowie 
stnttgarekiej. Nie znaczy to, by prasa polska była źródłem natchnień dta mi­
nistra spraw zagranicznych Związku Radzieckiego. Ale znaczy to jedno: te  
dla faktów oczywistych Istnieje tylko jedno wytłumaczenie, te  dla Jasnych 
postanowień Jest tytko jedna interpretacja. Wówczas oczywiście, gdy się mytli 
Jasno I uczciwie, gdy się nie operuje względami pobocznymi.

Minister Molotow stwierdza, i t  Konferencja Poczdamska była kontynua­
cją poprzednieb narad w Jałcie. Że w stosunku de granie Polski zatwierdziła 
ona to tylko, co w Jałcie ju t  postanowiono, to jesl przekazanie Polsce tery­
toriów poniemieckich. Że decydowano tam faktycznie o granieaeh Polski 
dowodzi tego ndztal przedstawicieli Rządu polskiego w naradach trzech mo­
carstw.

Postanowienie « nowej granicy polskiej na zachodzie wzmocnione na­
stało postanowienie* drogim, ■ tym pierwszym ściśle związanym, a doty­
czącym przesiedlenia Indnośei niemieckiej s tyeh terytoriów. To wysiedlenie 
w większości jest ju t  wykonane za wiedzą i zgodą nie tylko Związku Ra­
dzieckiego, aśe także 1 Stanów Zjednoczonych I Wielkiej Brytanii. W ten 
sposób — stwierdza minister Molotow — zostało ustalone, i i  taka a nie Inna 
ma być granica Polski, którą formalnie zatwierdzi konferencja pokojowa. 
Gdyby miało byó łnaezej, stanęlibyśmy wobec absurda ponownej wędrówki 
Indów, konieczności repatrtaejl świeżo osiedlonych Polaków i powrotu 
Niemców. Taki zamiar, gdyby clę zrodzi) w czyjejkolwiek głowie, nazywa 
Molotow „okrucieństwem". I te nie tylko w stosunku do Polaków, aie — 
dodaje dowcipnie I złośliwie — „f w stosunku do samych Niemców44, ezyntąe 
tu niewątpliwą aluzję do fiionlemleckleh akcentów przemówienia Byrneoa.

Więe tak sprawy stoją: Związek Radziecki trwa zdecydowanie I twardo 
ua straty  uchwal poczdamskich, w szczególności w zakresie spraw nas naj­
bardziej obchodzących, tj. granie saebodnieb Polski. Z zestawienia tego sta­
nowiska ze stanowiska ministra spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
I z podzielonym stanowiskiem opinii brytyjskiej wynika, i t  Polska s caią 
pewnością I zaufaniem w sprawie swych granie, a więe najberdzlej istotnej 
kwestii niepodległości kraju liczyć może wyłącznie na Związek Radziecki.

Ras jeszcze opinii polskiej, której część nie grzeszy dobrą pamięcią, 
przypomnieć należy, i i  w sprawie odstąpienia ziem na wschód od linii Bogu 
Związkowi Radzieckiemu, wszystkie trzy wielki* mocarstwa miaty stanowisko 
zgodne. Że ta nowa linia granlezna między Polską a ZSRR nosi nazwę m  
Sielskiego lorda. Że Wielka Brytania I USA namawiały Polaków do ostąpie- 
ato tyeh terytoriów wschodniemu sąsiadowi, oblecnjąe nam rekompensatę 
aa zachodzie. Teras zaś, gdy nasza granlea wschodnia utrwalona Jest i natu- 
lona, okazuje się, źe tylko Związek Radziecki stoi zdecydowani* przy speł­
nienia danych Polakom 'tbietnfe.

Jest to element w polityee naszej nowy 1 niezwykle eenny. Po latach 
walk I starć między Polską s jednej strony a dawną Rosją I nowym Związ­
kiem Republik Rad z drogiej, nastał Istotnie okres nowy, który nie wszyscy 
jeszcze należycie rozumieją. Oezywiśeie, wolelibyśmy, by nikt w świeele nie 
kwestionował naszych najsprawiedliwszych granic na zachodzie, na które 
zasłużyliśmy sobie naszymi cierpieniami i naszą walką. W polityee jednak 
tak, jak I w tyciu, nie my wybieramy sobie przyjaciół, ale przyjaciółmi na­
szymi są ci, którzy chcą nimi być. Przyjaźń nasza ze Związkiem Radzieckim 
Jest rzeczywistością, jest faktem, fest elementem realnym 5 Istniejącym w na­
szej polityce, w polityee Związku Radzieckiego i w całokształcie polityki 
międzynarodowej. Nasze dobre stosunki s państwami zachodu, nasze życze­
nie, aby i one tak samo twardo i niewzruszenie uznawały nasze zachodnie 
granice, leży w sferze naszych dążeń I pragnień. Miejmy nadzieję, te  to na­
sz* stanowisko szezerze pokojowe znajdzie wreszcie w całym świeele należyte 
zrozumienie. ZBIGNIEW MITZNER



Sir.

Mo i oto w przeciw Byrnesowi

LONDYN. — K orespondent PAP donosi z 
Londynu, źe wśród żołnierzy polskich pa­
nuj* przygnębienie z powodu, że w sposób 
nsw pól oficjalny podano do wiadomości, ie  

ok reślen i*  ; żołnierze polscy zaątąpić utają jeńców nle-
dnmn.

Niemiec, przy czym więcej aniżeli po 
Iowa ięh została przes edlona do an­
gielskiej strefy. Na miejsce wysie­
dlonych Niemców osiedlali się tu Pc 
lacy z nnych dzielnic Polski. Na pol­
skie ziemie zachodn e przesiedli} się 
już niejeden milion Polaków. O wszy 
stkim tym dobrze wiedzą przedsta­
wić ele Starów Zjednoczonych Ame 
ryki i przedstawiciele innych 
państw.

GRANICE POLSKI ZOSTAŁY 
USTALONE

Z przytoczonych wyżej faktów w i­
dać, jak poważne znaczenie przywią 
zvwaly rząd! Stanów Zjednoczccych,
V  elkiej Brytanii i Związku Radzie- 
ckiego do uchwały o przesunięciu 
granic zachodnich Polski i że bynaj­
mniej rie wychodził' cni z założenia, 
źe należy poddać te decyzje ponow­
nemu rozpatrzeniu w przyszłości 

Powoływanie się na to, że Konfe­
rencja Berlińska uznała za kcniecŹne 
odłożeń e ostatecznego 
granicy zachodniej Polski do Konfe-j tnleekfeh, odzyln-rch
ren?ji Pokojowej, jest oczywiśc:e mmmmmm h m h ...
słuszne. Od strery formalnej istotnie! 
sprawa tak wygląda.

W istoc e rzeczy jednak trzy rzą*1 
dy wypowiedziały swą c p ^ ę  o przy 
szlej zachodnie- granicy, odda;ąc ped 
zarząd Rządowi Polskiemu Ś!ąrk, ij 
wskazane vrpej tery‘or'a przv:ąw-f 
szv p-nad'o plan wysiedl© i« N'em-, 
ców z tych ziem,

Komuź by mogło nrzy:ść dc głow y,! 
i*  to wynedlenie N emców przedsię 
wzięto jedynie w charak'erzc tymesT 
sowego ek"perym?n'u? Te czynniki,' 
k'óre powzięły decyzję o wy iedle-, 
nlu N emców z tych terv‘yr:ów. by 
rątychmiast m;gli tąm się prze-'e- 
dlić Polacy z innych okręgów Po’sk;
— p e mogą zaproponować p ‘ jck’mg' 
czasie przeprowadzę” i a wręcz od­
wrotnych ezvnncści. Sama myśl o te 
go rodzaju eksperym© tach z milio­
nami ludzi jest nieprawdopodobna, 
n ę mówrąc już nawet o okrucień­
stw'* takiego postępowania, zarów­
no w stosunku do Polaków, jak tęż 
I w stosu: ku do samych Niemców.

PODPISY, CIESZĄCE SIĘ 
SZACUNKIEM LUDÓW

Wszystko to świadczy o tym, że 
dęcyzja Beri ń^klej Konferencji pod-

fiisana przez Trumana, Attlee i S‘a- 
ina już ekreśltła zachodnie granice 

Polski i czeka tylko ra nadan e jej 
odpowiedniej formy na przyszłej mię 
dzynarodowej konferencji przy za­
wieraniu pokoju z N emcami DlaŁe- 
go właśnie podpisy Szefów rządów 
cieszą się takim wysokim szaeun- 
k em u ludów, że wszystkim zrana 
jest niezachwiana moc i moralny au­
torytet pestaacwień, pod którymi wi 
dn;e:ą tę  podp *y.

Istotnie, poszczególne sf^nnułowa 
nia w mowie p. Bym et* na temat za 
chodnich granic Polski mogą wzbu* 
d? ć te lub cwe wąłp!iwości eo do 
trwałości stanrwiska niektórych a*

(DOKOŃCZENIE ZE ST3L I-EJ),
merykańskich k ó ł  odnośnie tego za- 
gadhioria. Ale * drug ej strony jest 
całkiem oczywiste, że takie kwestie 
nie mogą być przedm otem jakichkol 
wiek przemijających obliczeń pelity 
cznych. Histeryczna dec”- :a Konfe­
rencji Beri Askiej o zachodnich gra­
nicach Polski nie może być przez ni 
kogo podważona. Fakty zaś świad- 
ęzą o tym, źe uczynień e tego obec­
nie jest już wpreet niemożliwe.

ŻYCZENIA DLA POLAKÓW
Oto jest punkt w  dzecia Rządu Ra 

dzieckiego.
Co do mnie, pozostaje mi życzyć 

moim pclskim przyjaciołom powodze 
ni* w ich olbrzym m dziele odbudo­
wy na Ziemiach Zachodnich i wyra­
zie przeświadczenie, źc wzmacnać 
się będzie przyjaźń i braterska współ 
praca między demokratyczną Pol­
ską a Związkiem Radz eckbn.
— a— — —  i n n i  JW5SMBW— — i

W y b o r y  s a m o r z ą d o w e  w  N i e m c z e c h

Partia Jedności Socjalistycznej zwycięża
Katolicy i so ca ld e u o k rac i  na czele w s tre fach  zaotioinich

HAMBURG (ZAP). W niedzielą 15 b». od 
byty się wybory do rad gminnych w trzech
strefach okupacyjnych Niemi*®.

W brytyjskiej strefie aa lietaeh wybor­
czych reprezentowane byty następując* pa­
rtie-, Socjalistyczna Partia Niemiec (SPD), 
Komunistyczna Partia  Niemiec (KPD), Unia 
Chrzęści jąńsiko-Demokratyęzna (CDU), W ol­
na Partia  Demokratyczna (FDP), Niemiecka 
Partia  Konserwatystów i Niemiecka Partia 
Republikańska.
  Tt J t M W —

Pcd wpływem oświadczenia marsz, żymierskiego

coraz więcej żołnierzy Andersa
zgłasza się na  powrót do kra] u

Już  obecnie niektórzy żołnierze polscy za 
trudnleul zostali w pracach na roli przy ko 
panią kartofli ora* przy oczyszczaniu caml- 
nowaa.ych terenów. Grupy żołnierzy polskich 
p racu ją  również przy r- sadzaniu niepo­
trzebnych jut bunkrów obronnych. Oś w! ad-

Rozłam
wśród terrorystów żydowskich

w Palestyn e

W francuskiej strefie w wyborach brały  
udział 4 partie polityczne: Chrześcijańsko So 
ajalistyczna Partia Ludowa, komuniści, so ­
cjaliści i demokraci.

W radzieckiej strefie do wyborów w Me­
klemburgi) i Brandenburgii kandydowały* 
Socjalistyczna Partia Jedności, Partia  Libe­
ralno-Demokratyczna i Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczn*, jednak dwie ostatnie nie w* 
wszystkich okręgach miały swych przedsta­
w icieli

STREFA RADZIECKA 
BERLIN (PA P). Prasa wieczorna podał* 

tymczasowe wyniki wyborów komunalnych 
w Brandenburgii (strefa radziecka). Na pierw 
szysn miejscu znajduje się Partia  JednośeJ 
Socjalistycznej (SED), k tóra otrzymaj* — 
475 949 głosów. Chrześcijańscy demokraci «• 
zyskali -  295.038, a liberal! — 236.287 gło­
sów

BERLIN (PA P). Tymczasowe wuiki wybo­
rów w Meklenbungii (strefa radziecka) przed­
staw iają się następująco! Partia Jedności So­
cjalistycznej otrzym ała 608 100 głosów, c h m  
ścijartscy-demokraci — 153.130, a liberała! 
demokraci — 96 474 głosów.

STREFA BRYTYJSKA 
| LONDYN. — W strefie brytyjskiej wynikł 
; otrzymane do północy wykazują, że kandy- 

jnym l, którzy zajm ują baraki przeznaczone j ^aci niezależni otrzymali 37% mi«jec. Uwat* 
; d l-! żołnierzy polskich I ich rodzin. Kilko , się, że na takie Aynlki wpłynęły w pewnyts

ez nle m arsz. Źymler kiego wywołało głębo­
kie wrażenie wśród żołnierzy polskich. Ilość 
zgłoszeń do pow rotu raptow nie wzrosła.

Sytuację żołnierzy polskich w Anglii u- 
tru-Jnla -ównleż ol.ollczność, źe ludność an ­
gielska odnosi się do nich corn* gorzej. Do­
szło k ilkakrotnie do Incydentów a bezdom-

.

JE R O Z O L IM A  (PAP). Tajna ra; 
dio:!acja „G los walczącego Sy:onu“
pytała k:munikat o zerwa u stosun 
ków pom;ędzy 2 głównymi organ i za 
cjami podziemnego ruchu żydowik:e 
go —- organizao ą ierrorys'yczną ,Ir-

bę:'ziemy całkowicie odosobnieni 
jednakże w  dal zym c*ągu pozo'1*-
niemy s ’ln , Jak w przeszłości, gdy 
orga izacja .Jdaganah" walczyła z 
nami i chwylala na'jfych ludzi’ . 

S peake r  po .kreślił, że „Irgun ?vąi
,... *«« \ 11 vo-m -t •> n » ‘flgun Zvai Leum “ i orga izacą  o’br'nj Leumi” ma zamar k;n'yruować dra  

r.ą „Hagartah", Speaker rj}v/iadczył,| łalrość errorys yczną, aby -rie poz-

dni tem u doniosła prasa o bójce między ło i 
nlcrzaml polsk'm i a Anglikami w mlejseo- 
wośel Ayr. Doszło Co form alnej bitwy n;i 
noże i bagnety. Wielu żołnierzy polskich i 
angle" Meb zostało rannych. Również w mfs 
ster " szko-kim  B ntke tłum zaatakow ał 
źo’- ' —zy polskich kamieniam i,

W  tym s* mię rzeczy nikogo nie dziwi, że 
ilość zglaszającycl się do Korpusu Przyspo­
sobienia Żołnierzy jest mała- Z dnia mt dzień 
rc 'u le  m tom inst ‘ 'śe żołnierzy, którzy de- 
cydoją się na powrót do kraju .

stopniu głosy mniejszości duńskiej w płd, 
Szlezwiku. W śród strcwinkiw pierwsze m iej­
sce zajmul* eooial-demokraei, 31% miejso, 
chrześci:ańscy-demokraci 22% (stronniciwo 
to  uzyskało wiele głosów w przem ysłow yn 
okręgu Ruhry), komuniści uzyskali 10%.

STREFA FRANCUSKA 
W  strefie francuskiej dotychczasowe dane

o wynikach w ykazują, że najwięcej miejsc 
uzyskała partia ohrześciiańeko-dcmokrsiycs- 
na. W Koblencji I Saarbrucken chrzęścijań- 
scy-demokrac) uzyskali 33 tys. głosów, a ko­
muniści 7 500.

że zaczyna się rowa era w s o un* 
kach n rę izy  członkami żydowskiego 
ruchu oporu.

„W kró kim czas'e my, czło kr- 
wle ©rgan zacji „Irgun Zvai Leuml"

w :łić n'.eprzy:ac'elowi na przejęcie 
inicjatywy w twe ręce.

Att;'yc‘a zos ała nadana po po'ę- 
p e iu przez Ajfencię Żydowską os a 
łnięh napaści terrorystycznych,

b o jk o łn fa
konferencię palestyńską ‘

palestyńskich może 
rencjj po odbyciu

wziąć udział 
n niedaialę

konfe-

Stany Zjednoczone
odstąpiły od polityki Roosevelta

LONDYN (PAP). Obrady konferencji lon­
dyńskiej w sprawie Palestyny zostały wzno­
wione w poniedziałek. Stanowisko Żydów rozmów między komisarzem Palestyny, »ir 
wobec konferencji nie uiegło zmianie. A- GunningUanVeni i przedstawicielem komitetu 
geneja Żydowska w dalszvm ciągu nie chce arabskiego. Dżetnaiem Hussein, 
brać udziału w konferencji z  wyjątkięjn tych ( ORPOCżENłE KONFERENCJI

LONDYN (PĄP). — Na poniedziałkowym

pisze „Praw da” moskf.ewska
MOSKWA. — W przeglądzie międzynaro­

dowym ,,Praw dy” znajdujemy szereg uwag 
na marginesie dotychczasowego bilansu prac 
konferencji pokojowej i o tendencjach poli- 

ponownych j  ^yC3.jjyęb bloku anglo-anwyUaóakiego. »,Fra-

poaindzeń, Ra klórych jest omawiana spra­
wa podziału Paloslyny. Inno orgawzneje ży­
dowskie w Londynif- nie wyślą swycb przed 
stąwiciefi na konferencję, dopóki ple uczyni 
tego Agencja Żydowską.

Dobrze poinformowane koła arabskie w 
Londynie są zdania, 11 delegacja Arabów

zamkniętym posiedzeniu konferencji złożył 
oświadczenie min. Bevin Następnie obrady 
konferencji odroczono bez oznaczenia daty 
Ich w znowienia w celu umożliwienia dele­
gacjom arabskim  przestudiow ania oświad- 
qzonia Bevioa.

System kartkowy w ZSRR
będzie zniesiony

MOSKWĄ, (PAP), -  P rasa  radziecka pu­
blikuje następujące gąr*ąd*enie Bsdy Mini­
strów  ZSRR,

„W  celu przygotowania w arunków  dla

Kto będzie rządził w Trieście
Demokracja czy m m h  gubernatora?

PARYŻ, (PAP). —• Generalna dyakuaja nad 
atatułem  Triestu aostała w poniedziałek za- 
iończona. Na wtorkowym posiedzeniu korni 
sjj włoskiej ma być om aw iana sprawa g ra­
ni* „wolnego okręgu1* Triestu. Sprawa s ta ­
tu tu  dla T riestu została przekazana podkomi 
sjl, powołanej dla rozpatrzenie pięciu p ro ­
jektów, zgłoszonych pr*e* państw a W ielkiej 
Czwórki oraz Jugosławię.

PARYŻ, -er Szef delsgaeji jugosłow iańskiej 
wicepremier Kardell, wygłosił w komisji 
w jpskiej prięraów ippję w łpfaw i* Triaatu, 
•w którym  pświądozył m- ill.!

„Stanow isko zajęte przez niektóre m ocar­
stwa w sprawie Triestu nie jest rezultatem

W dniu św ięta Brazylii
Brazylij*ke-Po!sJti« Towarzystwo imienia 

Ruy Barboea, uczciło w dn. 7-ym bpa. święto 
narodowe Brazylii. Preao* Towarcyet-wa, p*of.
Jąlitie* Szyjaańałil wygłosił pryea rad io  prze­
mówienie, w ktńrym  podkreślił *a»aez«al« , .
przyjazaiyck stosunków między obu krajam i i klóry  ?*łw* mógłby a lt *ts# punktez* zapal- 
i omówił wzajemny rozwój atozunków han- j nł-<*  Europy.
djpwyoh i politycznych.

le ' troski o  ludność tego m iasta, ani też o 
Interesy Włoch. Dla tych, klórzy są przyzwy 
czajeni do starego stylu stosunków  m iędzy­
narodowych, bezinteresowna pomoo Związ­
ku Radzieckiego wobec mąłych państw  jest 
podejrzana w tym sensie, że może zagrażać 
stanowisku i przywilejom innego wielkiego 
m ocarstwa. Domagając się T riestu, nie czy­
nimy lago po to, aby oddać go Związkowi 
Radzieckiemu, lub dlatago, „ź* Związek Ra­
dziecki pragnie zagrozić suprem acji jakiegoś 
mocarstw* Momti Śródziemnym. W ysu­
nięte przez na* żądania w yraiąj*  historycz­
ne dążenia wzrpdu jugosłowiańskiego. Zje­
dnoczenie T rias 'u  z zapleczem musi być za­
bezpieczone przez um iędzynarodowienie tego 
terenu. Konferencja musi zadecydować, czy 
ludność Triestu ma rządzić się sama. czy też 
ma otrzym ać gubernatora * dyktator*, zgo­
dni* g wnioskiem W, B ry tan ii1.

PARYŻ, (SAP), — W ezasi* dyak«*j<i w 
komisji politycznej dla W łoch, Connelly de 
iec*l USĄ, zwrócił uwagę na  siebaapieczeó- 
*two ętworzeni* z .Tei**to nowego Gdańska.

i p f i K : w :

C z y  m a s ?  j u £  w  s w o j e j  b i b l i o t e c e  k s i ą ż k ę

J. DĄBROWSKIEGO

*

i
» K A  ZACHÓD OD ZANZIBARU«
S p ó ł d z i e l n i e  w y d a w n i c z a  „ W I E D Z A’ 

* m m  t^MiienHiwiec)eoMMflWi»iie<»W3«MKMue(MKies<»!

zniesienia w r 1947 sy: tem u ksrtkow ęai3 t 
w prowadzenia jednolitych cen, Rada Mini­
strów Ż8RR uznała za niezbędne już obecnie 
poczynić kroki, rm ierzająee do zmniejszenia 
roz iętoścl miedzy wysokimi komercyjnym i 
a niskimi cenan.i przydziałowymi. Będzie to 
zrobione drogą dalszego zniżenia cen komer 
cyjnycł) i ewnego podwyższenia cen przy­
działowych lak, by w momencie likwidacji 
systemu kartkowego znieść ceny kom ercyj­
ne, a nowe c - iy  przydziałowe uznać za je ­
dnolite ęeny państwowe.

Uwzględniają, trudności robotników  1 u* 
rzędników, ynikające z podwyższenia ceny 
przydziałów, Rada Ministrów postanowiła 
podwyższyć plącą.

żm iany płacy zarobkow ej oraz cen przy ­
działowych j kom ercyjnych wchodzą w iy- 
aia t  dniom 16 września by,

Zilliacus i  Dimitrowa
SOFIA. —• Założyciel bułgazakiego Frontu 

Patriotycznego Dlmitrow wygłosił njawę, w 
której scbarakteryaow al politykę bułgarękiej 
demokracji* ludowej. Naród nasz — mówił 
Dim itrów — jest nie wielki, ale nie jest sa ­
motny. Idzię ęn ręka w rękę s wielkim 
Związkiem Radzieckim. Cieszy się on sym­
patią i serdecznymi uczuciami dem okratycz­
nej Polski, Jugosław ii i Czechosłowacji, Co­
ra? więo«| sym patii i zrozumienia zyskujemy 
** strony e-H domokratycaayoh w* Francji, w 
W. Brytanii j w Ameryce.

SO FIA  (PA P). Dianitraw odbył 2-|fcd*i«mą 
acndocro* rozmowę a goszczącysa u? Sold wy­
bitnym przedstawicielem brytyjskiej Partii
Pracy, posłom 2U łi*cw ««.

SO FIA  (SAP). Eak»6l Bułgarii *-l*4*i Sy- 
m eea II w riz  z maik* t siostrą opuścllj w 
poniedziałek Sofię, udając się do Kairu vt* 
Stambuł- Towarzyszy im świt* « dawnego 
dwom,

wda1* pisze m. in.:
„Siedem tygodni, któr* upłynęły od chwili 

rozpoczęcia Paryskiej Konferencji Pokojo­
wej wykazały, ż* próby sił imperialiatyc*' 
nych narzucania Kenferenci)'•„•własnych po-, 
rządków" i p ró b y , przygotowania ,,własnego 
pokoju" zakończyły całkowitym fiaskiem 

„Prawda* komentując następnie mowę 
W allace^ pisze: „W mowie tej podkreślono, 
Źe Stany Zjednoczone „uzbrajają się po zę­
by" 1 że większa część prasy amerykańskiej 
proo-wfule wolnę. oraćnąe n as tra szy ć  Zwią­
zek Radziecki1*. W allace kwalifikuj* to jako 
„zbrodniczą głupotę" Można przyłączyć się 
<ło takiej oceny W łaśnie tak* jest polityka 
trustów  monopolistyeznvch. które kontrolują 
pra«e amerykańska, i nie tylko prasę,

W allace przvzna) że w srere^u wypadków 
Stany Zled-oczonc odstaniły od politvki za- 
tra n W n sj Roosevelta, Nie u W a  wątpliwo­
ści. pisze „Prawda", że to  wystąpienie /*dy- 
nc*a pozoafałsjća w  Snb/oscfc T r u m a n a  mi n t -  
ufra  a k r "*11 ron*eDefżnr<j«fcfeeo mimo ię^o bra

ku koasekwęnefi, od<wi*rei*dI* wyrańną trse 
ekę bardziej dalekowzrocznych czynników w 
Stanach Zjednoczonych,

XI sesja  KRN
Biuro Prezydialne K.R.N. podaj* do wia­

domości, że posiedzenia plenarne XI sesji 
Krajowej Rady Narodowej odbędą »lę w 
dniach 20 i 21 września w tali posiedzeń 
Krajowej Rady Narodowej w W arszaw:* 
przy ul. Nowogrodzkiej Nr. 49 z następują­
cym porządkiem dziennym:

1. Odwołanie I przyjęci* nowych posłów.
2. Sprawozdanie Komisji Skarbowo-Bud­

żetowej o budżecie i planie Inwestycyjnym 
na 1946 r.

3. Referat Przew odnieiącego Komitetu E -
konnmicznego Rady Ministrów « planie od­
budowy gospodarki Polski w latach 1946— 
1949.

ordynacji wyborczej

Hasan?* wisrzv 
w triumf demokraci!
M inister spraw  zagranicznych Czechosło- 

w arti, Jan  Masa cyk oświedczył w ozaąi# wy­
wiadu udzielpneto w Paryżu: ,,Mówt się czę­
sto, iż Czechosłowacja zmieniła się. Czecho- 
ełowaeU iest ta  ®ama, łeęz świat wokół niej 
zmienił się. Celem naszej polityki było i bę­
dzie zaw sze ustanowienie przyjaznych stesun 
ków z sąsiadam i w czasie jak najkrótszym  i 
na zawsze, lecz kto przeżył łata 1938 i 39 
oraz lata okupacji, łatwo zrozumie nąa* brak 
zaufania do pojityki naszych mniejszości na- 
rodpwveh. Chociaż okres obecny jest bardzo 
skomplikowany, osobiście wierzę tiięzłotpnie 
w trium f dem okracji w Czechosłowacji, F ran ­
cji i oąłej Europie.

Peiaw
wyjada z Palestyny
TEL - AVIV (SAP). Dsienn k ,Da-

w a r "  d o 'o s i ,  Ź« w ła d z e  B r y ty j s k ie  sęm Komisji został wybrany jeden s dele«*. 
p o s t a n o w i ły  T lie z w ło ę z iu e  p r z e ’r a n i " , tów poWkiah, «ędzU Sądu Najwyższego R s 
p o r t e w a ć  P o la k ó w  z e  Ś rc e lk o w e g o

4. Projekt pstawy o
do Sejmu.

6. Akceptacja konwencji m iędzynarodo­
wej, dotyczącej utworzenia organlaacjt Na­
rodów Zjednoczonych dla W ychowania, 
Nauk i Kultury (U.N.jE.S.C.O.),

«. Sprawozdania i wnioski komUyj poęel- 
ąkjęł)

7. Zatwierdzenie dekretów Rządu Jedno* 
ści Narodowej.

8. Odpowiedzi na Interpelacje pozeiskln.
Posiedzenie w dniu 20 września rozpocz­

nie aię o godz. 16.

Biuro Preeydląlne Krajowej Rady Naro­
dowej dodatkowo zawiadamia, te  w salach 
Domu Poselskiego przy ul. W iejskiej N». 4 
odbędzie się.

w Środę, dni* 18 września, posiedzenie 
Komisji Spraw Zagranicznych w  gods. Iźi

w czwartek, dnia !9 września, posiedzenia 
Koła Posłanek —  godz. 16.

Prokurator Sawrcki
w Szwajcarii

BERN (PAP) W Berni* zakończyła obra­
dy międzynarodowa Komisja Karna i Pen it en 
ęjam a * udziałem przedstawicieli 19 państw, 
* wśród nich delegacji polskiej. Wicepraze-

— Donoszą * W aszyngtonu, że 81. Zjed­
noczona, nawet przed podpisaniem traktatu  
pokojowego, gotowe są udaiellć pożyczki 
Wioch arm w wyaokoścś 190 milionów dola­
rów,

— Gen. Cłay, zastęp ea amerykańskiego 
zarządcy wojskowgo ogłosił, że wykryło po­
nad 100 poszukiwanych hitlerowców i ko- 
laboracjonistów , zakonspirowanych w obo­
zach uchodźców w strefie amerykańskiej.

8. generał „dywizji czeskiej” w protek 
toracie Bartos, został skazany na śmierć 
przez Trybunał w Pradze za zdradę stanu.

W*chedu do Anglii W końcu vnr*« 
śn i*  lub n* pocsąfku paź4z «rn ik a  
rozpocsslf wykonywani* planu. 
Najpierw wyjedłie węjsko, następnie 
za i  rodziny wojskowe i cyw lne,

Byrnes
Jecfzle do Austrii

HAMBURG (ZAP). Z  Paryż* donoszą, U
amerykański minister spraw  zagranicznych 
Byrnes przybędzie do A ustrii i złoży oświad­
czenie w aprawie przyszłości tego kraju.

Złoża uranu
we Francji?

LONDYN (SAP). Dziennik „France - Soir" 
donosi, że '■* Francji odkryto bogate pokła­
dy uranu Gdyby te wiadomości zostały po 
twierdzono, Francja sta łaby na częłe naro­
dów produkujących uraa 7 to ta  uranu maj* 
być położone w pobliżu Limogse.

Drugi delegat polaki, p rokurator J  Sawfcr 
ki n* konferencji prasowej w Bemie rapo, 
ąnał zgromadzonych dziennikarzy s U' |  o• eąj 
i działalnością naszego odrodzonego sądo­
wnictwa 1 z nowymj tendencjami tu i woda w- 
#tw* polskiego w dziedzinie ścigani* zbro­
dniarzy wojennych.

Prok Sawicki odbył podróż po SzwaicariL 
wygłaszając w Zurychu, Genewie i Bemie od­
czyty o pracy nowoczesnego sądow n:ciw* pod 
s kiego.

Fitelberg dyryguje
w Rzymie

W  Rzymie odbył się w słynnej bazylice 
Maeenzio wielki koncert symfoniczny pod dy- 
rekcją Grzegorza Fitelberga. Program zawie­
ra ł utwory Bctlioza, Rossiniego. Saint Sa- 
en*‘* Fitelberg spotkał «ię * gorącym przy­
jęciom publiczności i uznaniem krytyki rzym 
ekiej

Fitelberg weźmie udział w międzynarodo­
wym festiwalu imizyczn**n. który rozpocznie 
się w W enecji w najbliższych dniach.



PRZED NOWELIZACJĄ
dekretu o  Radach Z a k ła d o w y c h

Pcrnięfne •są warunki, w iakicbj Inną sprawą jest zakreślenie <tci- oddziałowe mężowie zaufania dla
u m o c n ie n ia  k o n ta k tu  p r z e d s ta w ic ie l  
s tw a  p r a c e w n ie z e g o  % o g ó łe m  p ra c o  
w n ik ó w .

Dekret o radach zakładowych, 
zmienić?-y w myśl tych załeżeń sta- 

cych swych zadań, be* dosta ecznej j nowić będzie mewa'pliw e, symbol kilkuset m,od ^
powagi x poczucia odpowiedzialno- J rorrzersających Się coraz maszyny. w które teehatey hry
śCi —  wówczas nie będą zapewne wpływów pracowniczych erganiza- ;yjs<;y wj0j J.,i 9„ e zdobyci*. «ii»-

cfi z a w o d o w y c h  i p r z  tifk a n ia  ty c h  tecini< ,jRmsu  potęgę lotnictw* nłemlee- 
w p ły w ó w  d o  w s z y s tk ic h  is to tn y c h  kiego i pozbawiły Hitlera nadziei USw«j ta- 
k o m ó re k  ż y c a  s p o łe c i r e g o ,  jjwszjł wysp Brytyjskich.

•dbudewywano produkcję w pierw- 
atyta okresie odzyska"ia wolności. 
W różnvch dzielnicach kraju, w  róż­
nych gałęziach pracy — wizędzi* w 
warunkach najtrudniejszych i aaj- 
aiąłssych — niewielkie grupy robot- 
eików *dołały zmontować złoż'ne  
warsztaty pracy zatrudniające dzi- 
• • j  Mtkf, a nawet tysiące pracow­
ników.

Zdarzeniem niezapomnianym sta­
lk etą dojrzałość organizacyjna i 
Sprawność fachowa, męstwo, wytrwa 
M ś  i poświęcane, które ujawnili 
wówczas robotnicy polscy. Ten ro­
botniczy wysiłek twórczy, połączo­
ny z bezpeśredrim opanowaniem a- 
paratts produkcyjnego, doprowadził, 
rzecz prosta, do zużytkowania tego 
aparatu w p erwszej linii na korzyść 
świata pracy.

Wykładnikiem organizacyjnym te- 
§6 prądu stały •się komórki przeds'a- 
wicielskic ogółu pracown ków zwa­
ne —- łak wiadomo — komitetami 
Jeb radami fabrycznymi.

Tak więc oto preces powojennej 
•dbudowy gospot’ark polskiej wrdl 
równolegle z proces rm demokraly- 
*ncjl, tak też zrodziły się cew e u-

5ra walenia pracowników, oznacza-
ce nie tylko ilościowe zw ększ nie 

ich uorawpień •£ o ’ ”rh'~z-as':v~—v 
lecz nowy ustrój produkcji — us*rój 
Ikmiący same pods*awy drtychcza* 
•owego jej ustroju kdywidUalstycz- 
aego.

D ćkrei o radach zakładowych u- 
ebwalcny przez Radę M inistrów dn. 
•  2.J945 r. te nowe upraw rienia p ra­
cowników w p e l- i ugruntował — i 
aa tym pclega jego znaczen e histo* 
sryesne,

Dekret o radach zakładowych obo 
wiązuje od m a‘a 1945 r.

Stosowanie tego dekretu w  ciągu 
kilkunastu miesięcy ujawniło szer g 
«b :awów, świadczących, ż® za 'ady  
dekretu  cie w szędi e są prawidłowo 
wcielane w  życie.

Bardzo znaczny odsetek rad  nie 
ujawnia, mianowicie, dbałości o wy­
konywań e swych zadań, dowożą­
cych wpółgcspadoTOwaria * dyrek­
cją nie ma wspólnych narad rady z 
dyrrkeją: podział pracy w  radach 
jest wadliwy, praca ześrodk"wywa- 
na jest w  ręku  przewodniczącego, 
k lóry załatw ia sprawy w prost s dy­
rekcją bez udziału rady; łączność z 
ogółem pracow ników nie jest male* 
Syc e u'rzym an* i wreszcie — spra­
wa wagi kluczowej — rady są w stop 
aiu  niedostatecznym „skoordynowa­
ne ze związkami zawodowymi".

Czy sama zmiana niektórych prze­
pisów dekretu zdoła wpłynąć na usu­
nięcie tych objawów ujemnych?

Jedną * właściwości dekretu jest 
ścisłe powiązanie rad  zakładowych 
a pracowniczymi organizacjami za­
wodowym . By wyłączyć mcżliwość 
przeciwstawi®" i* tych instytucji, 
stwierdzono w artykule 1-szyna ja­
ko nacz-iną zasadę dekretu, że „po­
wołuje się przedstaw icielstw a p ra­
cown cze jako nowe organy ergani- 
aacji zawodowych w formie rad za* 
k ijo w y c h " .

W  rozwinięciu tej zasady dekret 
prz w fuje Wpływ organizacji zawo­
dowych .ra zarzą-?an;e wyb tów, na 
us’rój kom sji wyborczej, na obrady 
rady zakładowej, na jej r 'związanie, 
na komisję Pojednawczo-Rozjemczą, 
sarno zaś członkostwo rady zakłado­
wej uzakżniono cd przynateżności 
do organizacji zawodowej, „•przynaj­
mniej od reku" •— Wszyscy więc 
członków e rady podlegają dyrekty- 
w ' td organizacji zawodowej, jako jej 
członkowie.

Roi* nspektotfa pracy jest z&rów- 
oo przy powoływaniu rady jak i w  
cza ic jej funkcjonowania w myśl de­
kretu jedynie pomoc" cza, * funkcje 
inspektora pracy, związane z dzia­
łalnością rad zakładowych, wypły­
wają ni: tyle z przepisów dekretu o 
ta :a c h  zakładowych, ile 3 ogólnych 
uprawn eń inspektorów pracy, doty­
czących nadzoru nad wykonywa­
niem wszelkich przepisów praw ­
nych, obejmujących ochronę pracy,

Co Się tyczy kcn*aktu rad  z ogó­
łem prac o w  ików rada zakładowa 
jesi w myśl d"kręte  organem pod­
ległym ogo’nemu zebraniu pracow­
ników, — zebrania takie w nny być 
zwoływane przez radę przy a-'motej 
rai na 3 mi. ńące ponadto na żąda­
nie !4 części ogójne’ liczby prac 'w - 
n ków lub na w i osek zarządu erga 
cizacji zawodowej obejmującej dany 
zakład pracy.

Te założenia dekretu przesadza­
ją rolę rad w sieci organizacyjnej 
przedstaw icielstw a interesów klasy 
pracującej w tym sees e, że rady nie 
mogą być niczym innym, jak podbu­
dowa organizacji zawodowych.

dych ram tego współdziałania rad * 
orga izacjam zawodowymi i zależ­
ności rad od tych organizacji w prak 
tyce Oczywiście, jeż Ii rada składa 
się * ludzi bernych, nie rozumieją

Rocsnicii bitwy lotnicze]
o Wielką Brytanię

LONDYN. — W chriach 14-go ! 15-go
września odbyły się w Londynie uroczysto­
ści ku uczczeniu rocznicy bitwy lotniczej o 
Wielką Brytanię. Jednym s punktów progra 
mu uroczystości byl wielki pokaz lolnmcy 
nad Londynem, w którym uczestniczył Hf* 
reg lotników a poi ród tyeh, którzy brali u* 
dział w stawnej bitwie.

Obchody przywodzą aa pomięć owa dni 
pełne grosy w 1846 roku, kiedy wapaiuete

ludzi,

będą zapewne 
wykó::ywane ait przepisy dotyczące 
kempetencji rady jako ergami współ 
działającego w procesie kierowni­
ctw* produkcją, ani przepisy doty­
czące współdziałania z organ nacja­
mi zawodowymi, ani nawet przepi­
sy wręcz rakazujące łączność rad  
z tjólem pracujących.

Co się tyczy wpływu organizacji 
zawodowych na dobór h i:z  do rad, 
z samej struktury dekr tu i przepi­
sów wykonawczych — w szczególno 
ści z rozporządzenia z dnia 31 lipca 
1945 t. zmieniającego prprzedsio  
wy dary regularna wyborczy d‘o rad 
zakładowych — wypływa w a d *  
zmierzająca do um irjscowienia za­
gadnień organizacji zawodowych, ja­
ko organizacji bezpartyjnych.

W  urseczyw stjiteniu zasad tego 
cekre u spraw ą pierwsarj wagi jest 
nietyle sama Iłfra prawa, ile poziom 
ludzi ■— poziom fachowy, morale y i 
organizacyjny — którzy cło rad  tych 
wejdą. Byłoby fantazją myśleć, że 
można wykorzystać w p  łni tę śmia­
łą reformę szybko. Należy raczej o- 
swoić sie z sądem, że pełne jej wy­
korzystacie musi być poprą rdzone 
przez okres systematycznej pracy or 
ganizacyjnej - szkoleniowej ; wycho­
wawczej — by przystosować sz sro-i 
kie w a r 'ty  — od robotnika do dyrek 
tora włącznie — do ncwych zadań 
i nowych pedstaw  gospodarki pol­
skiej przez dekret o radach zakła­
dowych umoo: ionych.

W ażn ejsze zmiany preponowane 
w zakresie nowelizacji dekretu zmie 
rzają do wzmocnienia udziału całej 
rady w procesie kierown etwa pTO- 
dukcją, w  grac i each ustalonych w 
dekrecie, do całkowitego podp 'rząd  
kowania rad  zakładowych związ­
kom zawodowym, do organicznego, 
niejako we clenia rad w  mechanizm 
działania tych związków ora* do 
pogłębienia więzi rad  * ogółem p ra ­
cowników danego zakładu pracy

W ybór rad  i ich funkcjonowanie 
tedy. dokonywałyby się wtedy zgod­
nie a projektem  zmi&o, tak, jak : w 
innych komórkach związkowych s 
uwzględnieni eta danego terenu dzia-

koóctany bydrie pomnik, jaki naród aryst** 
wl® w hoMzie dla dzielnych lotników: kapli» 
ca RAF-u w katedrze Westminsferjkiej, w 
klórej uwiecznione zostaną nazwiska wszyst 
kieh lotników RAF-u. kłórzy zginęli «  »»kre- 
sie Bitwy •  Wielką Brytanią.

Pośród nazwisk lotników, uwiecznionych 
•w kaplicy, znajdzie sią wiele poiskich, po­
nieważ wielu lotników polskich zginę!) poi 
c**» Bitwy e Wlolką Brytanię

Poza poenniklem ku uczczeniu wszysHcłdl 
lotników, którzy zginęli podczas tej wielkiej 
bitwy, polskie lotnictwo myśliwski- będzie 
miało na terenie W. Brytanii swój własny 
pomnik, który zostanie wystawiony w Nor!* 
holt, ędzie myśliwstwo polski# mUlo zweją

Eugenia Praglerow* * Zanim nadejdzie nestępua rocznica, o - główną bMą operacyjną.

tera* uczynić. Ocenia się, że łącene 
•straty Polski wyniosły ponad 6 milio 
nów lud* , czyli około 17 % przed- 
wojsenej Iudncści. Jodnakow ol te 
dane nie ckreślaJą całkowicie w fł- 
jennych strat Polski, nie zawierają 
bowiem tnil onów mężczyzn kobiet i

iwgan Phillips składa sprawozdanie z pobytu „iftisli dobrej woli" w Polsce

Brytyjska Partia Pracy
przesyła pozdrowienia socjalistom polskim
LONDYN. Generalny sekretar*

Labour Party, poseł Morgan Phillips, 
ogłosił w  oficjalnym biuletynie par­
tyjnym sprawozdanie * webytu w  Pol 
see.

W b ’uletyn’e czytamy: „Spoglądia 
jąc na W arszawę z lotu p taka widzi 
cię całkowicie spus'orzcne m ’asto, 
ale bliższe zapoznanie s ę z n;m po­
kazuje, iż uczyciono nadludzkie wy­
siłki nad odbudową mieszkań i p rze ­
mysłu w ra eście. k ‘6re wojna niemal 
zmiotła z powierzchni ziemi.

Polska odczuwa brak  surowców i 
produktów spożywczych i jarne jest, 
że brak  surowców nie d* rię szybko 
przezwyc ężyć bez zew1: etrznej pp- 
m :cy. Dopóki Polska nie rozwinie 
własnej produkcji, będzie ró^wmeź 
potrzebować s zewrątre artykułów 
spożywczych.

Sytuacja polityczna je«t skompli­
kowana. L czba członków partii] 
socjalistycznej stale wzrasta, docho-' 
dząc do 250.000 w chwili obecnej, co \ 
jest pomyślnym zj*whki:m. Obok 
socjalistów istnieje łewiecwa part a 
robotnicza. Po-adto są inne ugrupo­
wania, szczególnie skrajnie p raw - 
ccwe skrzydło, o charakterze pół- 
faszystowskim, które komplikuje ey* 
tuację polityczną.

Myślę tutaj o  reakcyjnych ban­
dach terrorystyczrych, których licz­
bę określa ałę na 50 000. Jasne jest. 
i i  tę terrorystyczr ą działalność moź 
naby zlikwidować przy sastosowa- 
niu surowych środków.

Polacy doznali w  ciągu wojny pod 
okupacją niemiecką okrutnych strat,

zagadnienia Pchkl dadzą się rozwfą 
zać przy zastosowań u socjalistycz­
nych i demokratycznych zasad, przy 
zachowaniu prawdziwie demekra- 
tycznych pTaw i przy stałym rządzie, 
opartym na zgodzie narodu. W »t«- 
sunkach zagrań cznych lYłacy szis- 

dzirci, którzy opuścili kraj w okre-j kają trwałej przyjaźni ze Związkiem 
sie wojny w śpesób dobrowotey,| Radzieck m i mocarstwami zachód- 
względnie przymusowy. Ilość takich ‘nimi i uczynią wszystko dla popar* 
o:ób oblezą się na około 5 milio- cia tej współpracy, bez której ni# 
nów. j można pomyślnie przeprowadzić

Strat doznały również rolnictwo żadnego programu odbudowy, 
i przemysł. 4-1:tni plan odbudowy zo: Brytyjska Partia Pracy przesyła
stał zakreślony przez Rząd poi'ki i
uważa się, że w końcu tego o k r 'su  
dochcdy narodowe w zresną o 25 ~70
w porównaniu z poziomem z 1938 r. 
Dochody zeszłoroczne doszły do 
40 % przedwojen-ego poz orne. 

Socjaliści polscy są przekonani, iż

pozdrowienia towarzyszom polak na 
i zobowiązuje się do udzielenia im 
jak największej pomocy, ich wielkie 
mu zadaniu budowania nowej i pięk- 
n ejszej Polski t ruin i zniszczeń woł 
ay totalnej".

E sm g la Ł m m u
LASKI O NIEMCACH I AMERYCE 

„Kuźnica" zamieszcza krytyczną 
ocenę książki prof. Laskiego p. t. 
„Refleksje o rewolucji naszych cza­
sów", wydanej w Londynie w  1944 
roku: ■.

Leski jłiurdi® trafaie padehwyeśi! k»- 
m en tm e  w a f k i ,  której ofiarą M l ;  nie­
miecki# afery konserwatywne, ewt jnn- 
Srry wschodnio • girnsey I prscmyslowey 
reńsko - westfalscy, którzy wtersytl w 
pnto lU lw ośś I m n m  polftyesay Hngea- 
becęa, będąc pew.ii, Se Hitler będzie w 
lek ręka aoshMsaym u n y M im .  „Utoł-^ ^ ^ ^ f ^ ^ d ^ ^ ^ ^ t * ł y b y ^ r * d ^ ^ ó r y c ^ z e s t a w i e n i e r f f c ź n a ^ o ^ ^

Każdy robotnik spółdzielca
Dzież spółdzielczości manifestacją całego uroda

W ekwIH t&oćszen# wojny ąpótćiiclciość 
polske mists do dysącrycji resitłcl Instytucji 
spótdrielcrych posoatatych b s  lereat# b .  Ge­
neralnej Guberni!. W innych eecścisch Pol 
ski okupant ale pezestswil »śe.

Obecnie po niespełna dwóch latach pracy 
spóldrielcsej istnieje na terenie Polski p>  
nad 12.000 spóld- elni z prscszlo 3.(KK).000 
członków. W końcts pierwszego pótrcs.-a rb 
ipółdzielcECŚć •bejmowala w Polsc# nastę­
pujące komórki: Spóld 'elni Spożywców w 
mieście t n* wsi — 4370, spółdzielni Samo 
pomocy Chłopskiej — 1245, spółdzielni rolni 
• -handlowych — 322, spółdzielni księ^ar- 
ska-pMpiernlezych — 201, spółdzielni .a lavar 
skich — 730, spóidrie!-' oszczędnościowo- 
pożyczkowych — 112S, spółdrleloi pracy 1 
wytwórców — 3B4, spółdzielni mieszkanio­
wych — 230, spółdzielni różnych — 306.

Centrale spółdzielni stały się potężnymi in 
słytnejami gospodaresymi, t  sata wydział 
produkcji prowadzi liczne przedsiębiorstwa: 
05 młynów, I§ fabryk przetworów owo? .- 
wych, 1! fabryk cukierków, XI fabryk pi ;e 
twórczo- hemicznych, 19 wytwórni octu, 7 
makarottfarci, 2 kaszarnie, 3 olejarnie, 6 p* 
iarni kawy, 6 browarów, 1-ną drożdżownię 
i Inno przedsiębiorstwa spożywcze. Sarae 
. ->ołexr>“ 'r -*  •- 28.000 pracowników, je 
go obroty s tś  in-itoszą ponad 40 mi'iarddw 
złotych.

W pianie gospodarczym odbudowy kraju 
przed spółdzielczością atoją ogromne sade- 
nis. W związku z tymi zadaniami, na *«re­
nie csłoj Polski jak Już donosiliśmy w dn 
28 i 29 zorganizowany będzie „Dzień Spół­
dzielczości". W Warszawie w dniach łych 
przewidziany jest następujący program 28 
bm. godz. 11-ta — Akademia dla młodzi-iy 
szkolnej w kinie „Rooia" z częścią .irtjstycr 
ną i referatami na temat znaczenia Spółdziel 
czości.

28 hm. godz. 18: Akademia dla młodzieży 
zorg&tńiowanej s przemówieniem prezesa 
••' połn “ w. Żerkowski -o, referatami i 
częścią arty*iyc*ną.

W dniu 29 be., przewidziana j»»f w ksuta 
„Roma" akademia a udziałem Prezydy- 
KRN ob. filerata, prezeea „Spełess" i« » . Żer

kowskiego oraz część artystyczna t  adzia- 
lens wybitnych artystów stolicy.

Tegorocin# święto odbywaó tlę  będzie pod ] 
hasłem — każdy robotnik spółdzielcą.

żl.vii,zkii Zawodowe i organizacje ro b i’si­
cs# mają pmeprowadżiż na swoim terenie
specjalną propapandy idol spóld !®I*
esej. (W. S.)

Rozbudowa portów polskich

Min. Kwiatkowski o wynikach prac
W piątek, dnia 18 ban., odbyło się ze- miała by za i;*damie skoordynowanie wy#ll- 

branie sprawozdawcze w Delegaturze dla ków, zmierzających do przywrócenia nor- 
Spfaw WybrEefca, poświęcone wynikotru malnych stosunków w eksporcie S Imporcie.
pracy w miesiącu ubiegłym. Obecna byli 
przedstawiciele wszystkich ważniejszych in­
stytucja, działających na Wybrzeżu oras 
władz Wojewódzkich ! morskich, żebranin 
przewodniczył min. Kwiatkowski, który pod 
kreślił działalność BOP-u i GlIM-u — » y  
stematycznie wykonujących plajty odbudo­
wy 1 eksploatacji portów.

W ostatnim m-cu obroty portów wynio­
sły 800 ty». ton, co stanowi około 10 mil. 
ton w stosunku rocznym. Głównym produk­
tem eksportowym był w dalszym ciągu wę­
giel i, oo jest objawom bardzo pomyślnym, 
cement, którego produbeja jast coraz więk­
sza. Import nadal opierał się na towarach

W sprawia tej trzeba się będzie oprzeć rów­
nież i e s  pracy Izb Przemysłowo -  Handlo­
wych oraz Zrseszenia Eksporterów i Impor­
terów R. P.

Przechodząc do omawiania prac w por­
tach, min. Kwiatkowski podał do wiadomo­
ści, i« w Szczecinie przejęto od władz ra­
dzieckich dalsze trzy dźwigi czynne i Jeden, 
który trzeba będzie wyremontować. Poza 
tym przejęto część portu w Świnoujściu 1 
przystąpiono do prac zabezpieczających u- 
rządzenia. Prace w pozostałych portach po­
stępowały zgodnie z planem.

W najbliższych dniach Delegatura Rządu 
podejmie pracę nad skoordynowaniem pi#1

pochodzenia UNRRA, których przyjmowani® nu odbudowy i zagospodarowania Wybrze- 
zakończy *lę prawdopodobnie dopiero w ia  na rok 1947. Dotychczas starano #ię 
roku przyszłym. Wwóz darów UNRRA bę- szybko o odbudowę samych portów, na czym
dzie mąsiał być zastąpiony jwzoz import 
ramach normalnego handlu zagranicznego, 
w związku t  czym min. Kwiatkowski pro­
ponuje utworzenie specjalnej komisji, która

ucierpiało tempo odbudowy miast, pozba 
wionych maszyn, fachowców i odpowiedniej 
organizacji — •czynnych w portach.

K C 1 E K T Q R K I za łru d n i In sły łu ł 
Wydawniczy

„Nasza Księgarnia",
Smulikowskiego 4, od saraz.

Zgłaszać się w  godzinach biurowych.

Wrzesień— miesiącem Odbudowy Warszawy

M olall, jak aabypnotyiewMi, Jeg# aat- 
błeją se iwwtml ambicjami*. Wtonyśt 
beakrytyesnlo, te Hitler Mtągnąwssy w la 
dz* stanie się łeb ezłowleklem, te pod- 
pnnąikują go sobie doświadczeniem f 
rozumem statystów. Nikt nie arozsnrioi 
i t  Hitler nie ma innego eełu gi-óea wla- 
*«T-

„FouTsm jaka aaprseaaenle obiektyw- 
aega raeha hlatofH* jetl a natury rreeay 
ajawlskietn przejściowym.

„System, który noleeetwla e a ę i l l W 
wartości aa wyjątkiem tej, jaką a 
tao, eystem, który fest gotów otyć 
wahania wojny, jako naturalnego 
ka polityki narodowej, mas! być rat## 
esony, jeśli ladskoM ale asa pójść w nie­
wolą**.

Leekl nie b U l  #t% te  mftl tarce 
nwyełąatwo samknie historyczny etap 
walki a fassysmem. Z niepokojem palray 
w Stronę Ameryki, gdzie „pod pozorem 
formalnej akceptacji nasad demokraty ca- 
nyeh. Idea faeayslowska głęboko pneui- 
kls w dosae amerykaóskteb brndneesma- 
nów*. JNleJeden myłtał. swlaseesa w epa 
e* Hooscrcfta, te na amerykaóskteb ro­
botników prrydsSty #tą HlUef*, l  aski 
annwea ustroju |  spoieczcAttwa amery­
kańskiego w słowach pisanych *  IMt a  
wykasuje niewątpliwą dałckawsrocsaoid. 
rrśest możliwa, te  powojenny wpływ Anso 
ryki będzie raccej reakcyjny, niż poślą- 
pwwy. Większość amerykańskich hmrl- 
nesamanów Im są potężniejsi, tym bar­
dziej nienawidzą „New Drahn: uważają 
reformy społeczne Jako aaprzeeeenle po­
prawy gospadaresej*. Istotnie, wiemy, Jat 
dcli aa pewno, te  Trnmstn ale Jeet koaty 
anatorem polityki RooserHta.

CZY INFLACJA PRASY?
W „Odrodzeniu" pnajdtyetnjr na­

stępującą notatkę o wzroście liczby 
czasopism w Polsce:

Jedną a charakterystycznych eeeh aa-
weg# życia od chwili, gdy ustawały dsla- 
lanla wojenne, Jest wzrost pras* perto- 
dyemej. W eserwen 1&45 llesono ogółem 
t t l ,  a w pół roko później 376 ezosoptsaą 
dziś Jest teh dużo więcej. Z doświadcze­
nia wiemy wprawdzie, te  niemało jest 
wśród pism — niepotrzebnych bądź nie­
koniecznych, t. w rwiąshu z pojawianiem 
się wciąż nowych tytułów gazet I tygodni 
ków, słyszy się glosy o Inflacji prasy. 
Niemniej Jednak żywotność mchu wydaw 
atezego w lej dziedzinie Jeet ajawlsklem 
niewątpliwym f dodatnim.

Pól rokn temu wychodziło w Polsce 
86 dzienników, 74 tygodników, 50 dwu­
tygodników bądź c'ekad, 133 druków nka 
żujących się raz na miesiąc, 5 kwartalni­
ków. Naj -lększa liczba wydawnictw przy 
pada na Warszawę (115), po czym Kra­
ków (43), Łódź (40), Poznali (30), Śląsk 
(38). Najgoraej przedstawia się dotąd 
Śląsk Opolski (3), Pomorze Zachodnie 
(4), Białystok (4), Mazury (6), Rzeszów 
l?). Dzienniki wydawane są w miastach 
wojewódzkich. Tylko Białystok ale miał 
własnego dziennika, a saebodnieh złem 
zaś tytko okręg śląska Opolskiego.

?



Śladami polskiej ksiqiki
w ędrów ka po bibliotekach Sztokholmu

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA**)
Sztokholm, we wrz śniu.j gim — Szwedzka A kafem ia i Biblio-

W ędrując po Sztokholm e, najeżę 
ściej ogląca się wystawy. Wys awy 
ściągają na siebie uwagę swoją po­
mysłowością, rozm aitością tcwarów, 
cenami. K edy się już obejrzało wszy 
stko, co by się chętnie kupiło w za­
kresie ubrania, butów i jedzenia — 
człowiek zaczyna cużyć « ę i nasy­
cać samym nawet og’ądaniem. I w .e 
dy — zaczyna się oglądać ks!ążki- 

Książki! Każdy, kto przyjedzie do 
Szwecji z Europy, jest eszołom ony 
ilością, piękną formą zewnętrzną 
książek w Szwecji. P ięk y papier, 
druk, szata graficzna — o ks ążkach, 
które się widuje, można mówić tylko 
w  superlatywach. Tak samo mniej 
więcej zareagował prof. Denis Sau- 
rat, jeden z delegatów na kongres 
PEN Clubów. który odbywał się tu 
w  czerwcu. Prcfesor Saurat pow ie­
dź ał. om aw ia;ąc książkę swego^kc- 
legi Ks. W ilhelma, prezesa PEN Clu- 
bu szwedzkiego:, „Kiedy skończy­
łem czytać, powiedziałem ro b i:: Bo-

teka Nobla. Giełda razem z Biblio'e- 
ką Akademią! Połączenie to wyda­
ło mi się nieprawd!:pod,:bne.

Dom, który mi wskazano, był sta­
roświecki, cichy (jakież przeciw eń- 
stwo londyńskiej giełdy, hałaśliwej i 
brudnej). Na drugim piętrze dwie ta ­
bliczki oznajmiały: Szwedzka Aka.de 
mia, a  naprzeciw — Biblioteka No­
bla. Zadzwoniłam i wpuszczone mn e 
do lokalu, który  do złudzenia prży- 
pom kał wygodne, obszerne mieszka 
nie zamożnej rodziny mieszczań­
skiej. W ą:k  e, wysokie drewniane 
półki przy wszystkich ścianach. 
Książki naw et na krrytarzu. Duże 
pokcje — zastawie- e tak  gęslo pół­
kami, sięga;ącym sufitu, że z trudem 
można przejść.

Biblio teka ta nie j-est właściwie 
pomyślana jako wypożyczalnia. Jest 
to coś w  rodzaju podręcznej bibl ote 
k i dla Akadem ii Szwedzkiej, k tó ra ' 
przyznaje literacką nagrcdę Nobla. 
Jednakże dwa razy w  tygod: iu bi

ci. Ject w  niej około 80 tysięcy to. 
mów i jak mn e objaśniła bibliote­
karka, w  zeszłym roku wypożyczono 
8 tysięcy km ów , czyli około 10%.

I z>:owu niespodzianka — książki 
pclskie są bardzo czytane.

ie , co za szczęśliwy kraj, k 'óry... mO| bboteka jest o tw arta dla publ cznoś- 
źe tak  wydawać k siążk . Kiedy my ! T * an 1—:—  *-
w Anglii będziemy mieli tak i pap er, 
takie czciosk !“

Na w ystawach księgarskich w  
Sztckbclmie leżą książki z całego 
świata, we wszystkich moźł wych ję- 
*ykach. Książki stare, książk nowe, 
wydania popularne i luksusowe. Co 
drugą chciałoby s ę przeczytać, co 
trzrcią  — mieć na własność. Nieste­
ty  — jest tu małe „ale”. Książki są 
■stosunkowo, dregie.

Kup wszy więc parę książek, k tó­
rych c :na  przekraczała zresztą mo­
je możliwości, poszłam do pryw at­
nej wypożyczalni, k tó rą  mijałam co­
dziennie po drodze dlo- domu. Tu spo­
tk a ł mnie przykry zawód: wypoży­
czalnia była mała, dział ks ążek w 
językach obcych bardzo skromny, a 
opłaty za wypożyczanie w  ciągu nue 
siąca składały się na wcale ładną su­
mę kilkunastu koron... j

Następnie w ęc poszłam, jak m i' 
doradzono, do biblioteki miejskiej.
Mieści się ona we wspan ałym, nowo 
czesnym budynku. Formalności przy 
zapisywaciu niewielki*, jak zresz 'ą  
wszędz e w Szwecji. Zdziwiło mnie 
to tym bardziej, gdy poi- formowano 
mnie, że następnie m :gę śię rozej­
rzeć po bibliotece i w ybrać sobie 
ks ążki, a przy wyjściu pokazać je 
bibliotekarce danego działu, k tóra 
•ostempluje mi legitymację tyle razy, 
ile książek zab’eram do domu Jedno 
razowo moż a zabrać dzies ęć ksią­
żek.

Centrum biblioteki stanowi sala z 
beletrystyką. Może cna posłużyć za 
wzór idealnej sali bibl ctecznej: o-
krągla, wysoka na trzy piętra, dosko 
nale cświeTona górnym światłem, 
wpadającym przez szklany sufit. N_i- 
sk e półki z książkami tworzą am fi­
tea tr  wysokości dwóch p ię łer. Czy­
telnicy w ęd n rą  wzdłuż półek, wy­
ciągając książki Katalogi ma:ą naj­
w iększe zastosowań e w poszczegól­
nych działach, gdzie zresz 'ą  wiele o- 
■sób czyta na miejscu. W sali z bele­
trystyką ruch bardzo duży. Panme 
przy tym charakterystyczna „naro­
dowa" szwedzka cisza.

Pewnego dnia, zobaczyłam... ks ąż 
kę polską! Młody mężczyzna sie­
dział przy podręcznym stele obok 
półki i czy 'ał ..Potop". Zapytany, 
gdzie są polskie książk , u d z 'e l'ł od­
powiedzi po- -szwedzku. Był to 
Szwed, studiujący języki słowiań- 
sk e, w tym i polski. Na wskazanej 
przez niego półce rzeczywiście ujrzą 
łam kilkanaście książek pclskich: 
komplet Sienk ewicza i Orzeszko­
wej, wydania Lewenthala z 1886 r.
Następnego dnia ujrzałam, że kilka 
z nich zostało wypożyczsnych...

Tak — powiedziała mi uprzeun e 
b ib lio 'ekarka. Mamy wielu czy te lń - 
ków Polaków. Czytają wiele, niesie 
ty. mamy tak  mało pclskich ks ążek.

W tym samym mniej więcej czasie 
moje poszukiwania Biblioteki N bla 
zostały uw eńczone pomyślnym re- 
zul’a ’em. Biblioteka nie mieściła 
się, jak się tego spodziewałam, w 
gmachu czdobknym  medal o - em z 
napi em .Alfred Nobel", lecz w s'a- 
rej dzielnicy Sz'okholmu, w gmachu 
Giełdy. Ściśle mówiąc, na parterze i 
pierwszym p ęlrze Giełda, a na dru-

Kedyfikasja prawa
cywilnego w Polsce
Prace z zakresu unifikacji praw a cywilne­

go w Polsce weszły już *• końcowy etap 
W najbliższym  czasie przedm ie ,-m obrad 
Rady Ministrów staną się projekty: prawa 
spadkowego oraz praw a rzeczowego i p ra ­
wa o księgach wieczystych.

W  ciągu brn. opracow any -ostanie tytuł 
wstępny jednolitego praw a cywilnego.

Mamy wielu czytelń ków Polaków 
— mówi. mi bibliotekarka.

Tych 80 tysięcy tomów to praw ie 
wyłącznie powieść . Trochę poezji, 
niewiele histerii. Dział polski bar­
dzo bogato zaopafrzony we wszyst­
ko, co wyszło przed wojną — nowych 
rzeczy wydanych, obecnie — nie ma

Oglądam kartc-teki au 'orów , gdzie 
figuruje wielu polskich litera*ów 
współczesnych, na niektórych k a rt­
kach zaznaczone jest, co wydali po 
wojnie—ale książek nowych cie ma.

Dlaczego? O óż Biblio‘eka Nobla 
kupuje mało. Książki są przysyłane 
tu przez poszczególne akadem ie lite­
ratury, wydawn ctwa, autorów.

Bibl o tekarka jest bardzo miła, 
rozmawiamy o coraz to innych au to ­
rach, o nowych książkach, o książ­
kach polskich, których mie msgła 
przeczytać, ale które zna z opini le­
ktorów szwedzkiej Akademii...

Miejska Biblioteka na Sveawagen 
i B blioteka Nobla na Starym Mieś­
cie... Dwa tak cdrębne domy książ- 
ki.

A jednak... ile razy myślę o mich, 
myśl jest jedna: Trzeba, aby jak naj­
prędzej zaopatrzyć je w nowe książ­
ki pclskie

W anda Gofaw czyńska.

P lo tk! o tajemniczych pociskach czyli

m
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Międzynarodowe
zostały

W dniach 15 — 22 września b. r. 
odbywa:ą się w Pradze Między aro- 
dowe Targi. Poselstwo Republiki 
Czechosłowackiej poda e do wiado­
mość następującą informację:

„Dla interesantów  polskich kół han 
dlowych i przemysłowych są u tutej­
szego Poselstwa do dyspozycji legi­
tymacje Targowe, upoważniające do 
bezpłatnej wizy do Czechosłowacji i 
do ulg ra  kolejach C. S. R. W szystk e 
kwestie dotyczące wyżywienia i u- 
mieszczenia obcokrajowców zała­
twia biuro K w a'erunkcw e P. V. V. w 
głównym budynku targowym.

Legitymacje wydawne będą na pod 
s taw ę  waż- ego polsk'ego paszportu 
i na podstawie lis’ow Izb Przemysło­
wo - Handlowych w Polsce stw ier­
dzających ważność odwiedzania Tar 
gów przez petenta".

Nie posiadamy jeszcze sprawozdań 
z Targów, a  będą one dla nas o tyle 
interesujące, że w reku przyszłym 
zortfan zuiemv M iędzynarodowe Tar

Targi w Pradze
o t w a r t e
gi Gdańskie. Czechosłowacja w ysta­
wia przede wszystkim eksponafy z za 
kresu przemysłowego, Polska nato­
miast większy nacisk położy na rol­
nictwo i artykuły spożywcze.

D o ln y  Ś lą s k  
w planach odbudowy

We W rocławiu rozpoczął się ogólnopolski 
zjazd dyrekloró regionalnych Dyrekcji Pla 
nowania Przestrzennego, w którym  bierze 
udział ponad 50 fachowców-urbanistów. Ce­
lem zjazdu jest v szechstronne I wyererpu 
jąoe omówienie planow ania pi-zestrzenneg 
dla całej Polski ze specjalnym  uwzględnie­
niem Dolnego Śląska i W rocławia.

Na skutek przesunięcia granic na zachód 
przed urbanistą stanęły nowe doniosłe za 
dania, dostosowania sieci osadnictwa do po 
trzeb obecnej struk tury  kraju  Nowy podział 
na regiony winien odpow iadać potrzebom 
cywilizacyjnym, kulturalnym , gospodarczym

W ia tf& m n ścś  sjfror^ott/e

Bokserzy ZSRR I Jugosławii
to dla nas niezapisana karta 

ale Czechssłowaków debrze znamy
Reprezentacyjna drużyna pięściarzy poi-1 W wadze lekkiej Czesi nie posiadają wy- 

skioh we wtorek wyrusza do Czechosłowacji jbitnych pięściarzy, natomiast w półśradoiej 
Bokserzy polscy będą musieli rozwiązać za- iKoudela jest bardzo niebezpiecznym bekasr 
jjadfeę „radziecką* i „jugosłowiańską", ponie- rem. Jest on pierwszorzędnym technik teas 
waż Polacy nigdy jeszcze nie spotkali się z przy dużej szybkości w akcjach, 
zawodnikami radzieckimi ani też jugosłowiań | W kategorii średnie) dobry jest SkoudHh 
skimi. Jugosłowianie przed wojną nie b y li '— to twardy zawodnik, którego trudno łnw 
<Ua na* odpowiednimi przeciwnikami, gdyż , fić. Jeśli Kolczyński spotka się z nim, nłft 
boka w tym kraju znajdował się w „pielusz- będzie miał łatwej roboty, 
feach*. „Zblazowana" publiczność polska W wadze półciężkiej Czest ista mają 
orientowała tię doskonale w możliwościach gwiazd i Szymura powinien gładko deć obi* 
pięściarzy eropejskich i spotkania z Jugo- Iradę. Natomiast w ciężkiej, Czechosłowacje 
słowianami nie byłyby dla nas kasowe. W o- j wychowała młodą gwiazdę — Livamklegib 
statnich czasach podobno Jugosłowianie po- Zawodnik ten posiada doskonałe warunki aft 
czynili znaczne postępy. pierwszorzędnego boksera. W Łodzi podcssft

Natomiast naszych przeciwników czecho- meczu międzyklubowego, zdeklasował Nłewt* 
słowackich znamy już doskonale. Nic w tym dziła. Przypuszczalnie o Lira oskim Jsaasaft 
dziwnego; Polska już dwukrotnie ekrzytowa- nie ra* usłyszymy, 
ła rękawicę z naszymi zachodnimi sąsiada- SZKOŁA FRANCUSKA
mi. Pierwszy mecz wygraliśmy w Poznaniu , W klc* charakterystyczne dla młodstfe pfr 
10:6, rewanż w Pradze przegraliśmy niezbyt golenia bokserów czechosłowackich jest WA 
zasłużenie (7:9). Prócz tych spotkań między- jdobra kondycja fizyczną, w której przswyfr- 
państwowych pięściarze naci rozegrali szereg .szafą Polaków. Czesi wzorują się wyraźni* 
meczów mięJzymiastowych czy międzyklubo- na szkole francuskiej. Lubią walczyć na pó#

dystans i taktyka ich polega na ciągłym i t e  
ku ł parciu naprzód. W obronie Cssei aą 
nieco słabsi.

Jest ciekawe, źa bardzo wteJu bokserów 
Czeskich startuje z odwrotnej pozycji — 4® 
jest z prawej lub podczas walki potrafią 
zmienić pozyoję. Tego rodzaju sposób srał* 
ki niesłychanie dezorientuje miriej doćwtadk 
czouych przeciwników.

Moinaby jeszcze wspomnieć e sądrłaeb 8 
publiczności czeskiej. A więc sędziowie (Zfr 
ohosłowaocy bezsprzecznie faworyzują sflnft 
ciosy i atak, a mniej zwracają nwagą na •» 
bronę. Publiczność również chętniej oklask*- 
je ataki 1 to często nawet nieudana. 2 ty *  
faktem muszą liczyć się nasi pięściarze uda­
jący elę do Pragi.

*W ostatniej chwili dowiadujemy ełą, iż skład 
drużyny czechosławackiei został już u s ta l*  
ny i jest następujący: Zachara, Strba, DHą 
Kralicek, Kostka, Carda, Netoka, Lbranskł. 
Ze składu tego wymSka że Czesi znów od­
młodzili swą drużynę. W ósemce tej znany 
jest nam Neutlca. który został w Poznani® 
pokonany pTzez Szymurę, no I Livaneki, ft 
którym powyżej piszemy.

wych (Katowice — Praga 6:10 i 8:6). 
ODPŁYW DO ZAWODOWSTWA 

Pięśćlarstwo czechosłowackie przed wojną 
nie odgrywało większej roił w Europie i wy­
raźnie odbiegało poziomem od naszego bo­
ksu. Nie znaczy to bynajmniej, aby Czesi 
nie mieli dobrych pięściarzy Obserwowa­
liśmy jednak zjawisko u nas nie spotykane, 
Manowide w Czechosłowacji istniał boks za- 
-wodowy i na skutek tego pięściarstwo ama­
torski* stało się raczej odskocznią I pierw­
szym krokiem na drodze do zawodowstwa 
Wiele dobrych zawodników uciekało z sze­
regów amatorów ł walczyło za pieniądze na 
ringach ouropc ' kioh, * szczególnie pary­
skich.

GWIAZDY CZECHOSŁOWACKIE 
tej chwili Czechosłowacja posiada ju t 

cały szereg naprawdę wartościowych zawod­
ników. Zupełnie dobry jest Holovfc, który 
startuje w wadze muszej. Jest to młody za­
wodnik, czyniący ciągle postępy Bardzo war 
tościowym bokserem jest Navratil w katego­
rii piórkowej — znany zresztą w Warsza­
wie. Zawodnik ten dysponuje dobrym ciosem 
i jest niezłym taktykiem.

Na ringach bokserskich
L.K.S. — GEYER 6:8

Wyirih remisowy spotkania zawdzięcza 
drużyna Geyera kolegium sędziów punkto­
wych, którzy orzekli zwycięzcą Kamińskie- 
ko (Geyer) nad Pawlakiem , mimo, że ten 
ostatni walki nie przerwał. Po ogłoszeniu 
wyniku omal nie doszło do aw antury. Prze 
bieg walk b^rł następujący (na pierwszym 
miejscu zawodnicy LKS-ujŹ w w. muszej 
m istrz Polski Stasiak pokonał wysoko na 
punkty Bednarka, w w. koguciej Pawlak 
przegrał niesłusznie na punkty a Kamiń- 
akim, w w. piórkowej Bonikowski przegra! 
na punkty z Mazurem, w w. lekkiej Mar­
cinkowski nie rozstrzygnął walki z Kamiń- 
skłm, w w. półśredniej mistrz Polski Olejnik 
nie w ysilając się zbytnio, pędził po ringu 
prze* trzy rundy Kaczmarka, zwyciężając 
bezapelacyjnie na punkty, w w. średniej Ko­
siński w trzecim starciu został znokautow a­
ny przez Trzosowskiego w w. półciężkiej 
pojaw ienie tię  na ringu Pisarskiego wywo­
łało burzę oklasków. Pisarski wykazał do­
skonalą formę, nokautując w pierwszej run 
dzie Skrobirandę, w w. ciężkiej Zylis nie­
oczekiwanie trem isow al z wicemistrzem Pol 
ski Jaskółką.

„STELLA- — „WARTA* 16:6
W Gnieźnie w ram ach mistrzostw druży­

nowych rosegrano spotkanie bokserskie po­
między gnieźnieńską „Stellą*

Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem 
Gnieźnian w stosunku 10:6. Wynik powyższy 
krzywdzi drużynę „W arty*, która zasłużyła 
sobie na remis. Mianowicie w w. piórkow ej 
Sobkowiak, który pr/t-z wszystkie trzy run** 
dy wyraźnie górował nad Bidnńskim  („Stel­
la*) przegrywa walkę w trzecim starcia 
przez techniczny k.o. Sędria ringowy ob. 
Misiorny z niewiadomych przyczyn przery- 
wra walkę na 5 sek. przed końcem, poddając 
zawodnika „W arty*.

Wyniki techniczne były następujące, w w. 
muszej Malak (W) wygrywa w Irugim star­
ciu przez techniczne k.o. z Budzyńskim tS); 
w w. koguciej Sęk (W) pokonał w trzecim  
starciu przez techniczny k o. Stefankiewiezft 
‘S); w w. piórkowej, jak już wyżej wspom­
nieliśmy, Budzyński wvgrywa w trzecim 
starciu przez techniczny k.o. z Sobkowi*- 
kiem (W); w w. lekkiej po w yrównanej wal 
ce sędziowie ogłaszają Strzeleckiego (S) zwy 
cięzcą nad Swiderskim (W); w w. półśred- 
niej Zotkowiak (W) nadziewa się już w 
pierwszej rundzie na kontrę Smigorsklego 
iS) I zostaje wyliczony: w w. średniej Weso­
łowski (S) zwycięża po drugiej rund de 
Szymborskiego (W), na skutek poddania się 
tego ostatniego przez sekundanta. W w. pó ł- 
średniej Szymura (W) już w pierwszym star 
ciu pokonał przez techniczny k.o. Sądzis/ft 
|S); w w. ciężkiej Pawłowski |S) wygrywa

„ W a rtą * .'n a  punkty z M ańkowskim (W).

Polska — Czechosłowacja 49:40
w lekkoatletyce kobiecej

1S bm. odbyły się na stadionie Sokolim 
w Brnie Morawskim międzypaństwowe kobie 
ce zawody lekkoatlet. Czechosłowacja — Pol­
ska, które zakończyły się zwycięstwem Pol­
ski w stosunku Ś9:40 punktów W yniki w 
poszczególnych konkurencjach były nastę­
pujące:

100 m.: 1) W alasiewiczówna — 12,4 sek., 
2) Bcrnova (CSR) —  12,7 sek., 3) Hyklova 
(CSR) — 12,9 sek., 4) Moderówna— 13.2 sek.

200 m.: 1) W alasiewiczówna — 26,2 sek..
2) Hyklova — 26,7 sek., 3) Bemova — 26,8 
sek., 4) Moderówna — 27,6 sek.

80 m. płotki: 1) W alasiewiczówna — 12,2 
sek. (nowy rekord Polski, stary rekord wy­
nosił 12.4). 21 Matysowa (CSR) — 12.8 sek.,
3) Mitan (Polska) —  13 sek., 4) Pleskova 
(CSR) — 13,1 sek.

Skok w zwyź: 1) Taiblova (CSR) — 151 
cm., 2) Vorlova (CSR) — 548 cm., 3) Kwa­
śniewska — 140 cm., 4) Mitan (Polska) — 
135 cm.

Skok w dał: 1) W alasiewiczówna — 5,27 
m., 2) Moderówna — 5.05 m., 3) Reislova
(CSR) — 4,96 m., 4) Peskova (CSR) —
4,84 m.

Pchnięcie kułą: 1) W ajs-Grętkiewiczowa
(Polska) — 11,59 ra., 2) Mnchackova (CSR) 
— 11,44 m. (nowy rekord Czechosłowacji, 
stary rekord wynosił 11,30), 3) Jelinkova
(CSR) — 11,18 m m., 4) Jasieńska (Po lska)- 
10.89 m.

Rzut dyskiem. 1) W ajs-G rętkiew iczow a- 
38,03 m., 2) Dobrzańska (Polska)—34 78 m 
3) Zeniskova (CSR) — 34,73 m., 4) Machac- 
kova (CSR) — 33,19 m.

Rzut oszczepem: 1) Kwaśniewska — 34.88 
m., 2) Ingrova (CSR) — 32.97 m. 3) Buria­
nova (CSR) — 32,14 m., 4) Stachowicz (Pol­
ska) — 31,57 m.

Sztafeta 4X100 m.: I) Polska w składzie:

Iteyducka, Moderówna, Słomczewska Wala­
siewiczówna — 61,6 sek.. 2) Czechosłowacja 
w składzie: Matysova, Klesnilova, Hyklova, 
Bemova — 52,17 sek.

RUCH — „ZELAZARNY* (VITKOVICEJpr 
4:1 (2:1)

Pomimo ulewnego deszczu, stadion „Ru* 
chu* w Chorzowie zaległo przeszło 3.000 O" 
sób, aby oglądać grę wicemistrza Moraw.

Po pow itaniach „Ruch* zasilony P eter- 
kiem zaczyna grę. Już w 5 minucie Cieślik 
strzela pierwszą bram kę dla gospodarzy. W 
14-tej minucie Peterek podwyższa wynik do 
2 bramek. Pod koniec Goschman strzela je ­
dyną bram kę dla gości. Wynik 2:1 dla „Rn 
chu* utrzym uje się do przerwy. Po zmianie 
pól Czesi zaczynają przeważać, lecz niedy­
spozycja strzałowa ich ataku oraz świetny 
dzień bram karza Ruchu* Broma nie przy­
nosi sukcesu bramkowego. W 21-szej minu­
cie Peterek strzela trzecią bram kę z wol­
nego, zaś w 32 minucie ustala wynik dni# 
tenże gracz, grający po dłuższej przerwie w 
barw ach „Ruchu*.

ZSRR — USA 6:3 W WFCZU SZACHOWYM
Mecz szachowy między ZSRR a Stanami 

Zjednoczonymi, rozgrywający się w Mo­
skwie, jest przedmiotem powszechnego zaia 
teresowania szerokich rzesz społeczeństwa 
radzieckiego i prasy. Dotychczas rozegrane 
spotkania dały wynik 6:3 na korzyść sza­
chistów ZSRR Z ciekawszych spotkań wy­
mienić należy spotkanie mistrzów Boświnni- 
ka (ZSRR) i Rzeszewskiego (USA), które za 
kończyło się remisem. Poza tym Smysłow 
(ZSRR' zwyciężył m istrza Stanów Zjedno­
czonych Denkera, a F lor (ZSRR) wygrał *e 
Stemerem (USA).
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Dzień po
Co słychać w Gdańską w Gdyni

wybrzeżu
i w okolicach ?

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

G dańsk-G dynia , we w rześniu  
F ak tem  jest, że n a  odcinku  G dańsk-G dynia 

w iele zaszło zm ian korzystnych , ale ludzie, 
k tó rzy  w tych fak tach  b ra li u d z ia ł, lub p o - 
p ro s tu  ty lko  o  nie z lekka  się poczochrali, wy 
gadali się p rzy  każdym  osiągn ięciu  do przcsy 
tu . M etr szesc. k u b a tu ry  — m etr słów  chw a 
łą brzm iących, gdyby tak  u trw alić  je  na taś­
m ie. P o k ry ty  dach  — a zacni obyw atele przy 
k ieliszkach  o k ad za ją  się w zajem nie  czadem  
pochw alnym . Z łożony p ierw szy  n u m er dzień- 
n *k* — a obyw atel red ak to r naczelny od gó­
ry  ku dołom , „w im ien iu", „z uznan iem ", 
„o fia rn ie "  ku  „ o fia rn e j"  p racy  obyw ateli ze- 
cerów .

k u r y  i  k o g u t y
O ddany  do uży tku  gm ach — a prezes z 

w ysokiego tonu, że „w tym  d n iu", że „w ie­
k o p o m n e", „h is to ria  p a trzy "  że to, że tam to , 
t e  owo. Zbyt silny  jest ten  ak cen t na  rze­
czach  zdrow ych, n a tu ra ln y ch , sam e przez 
się zrozum iałych , ty lko  często przez dz ienn i­
k a rsk ie  w ścibstw o ro zdm uchanych  i nadę­
tych. Dla p raw d y  obrazu  trzeba  jed n ak  do­
dać, te  p rócz  kogutów , k tó re  gó rn ie  p ieją , 
•ą na  W ybrzeżu , jak  wszędzie, także kury , 
k tó re  znoszą ja ja . Mimo to  w iciu obyw ateli 
p row adzi zno jny  żywot n a  dwa fron ty : 
ł  p rzodu  spe łn ia  m isję  i o fia ro w u je  się na 
o łta rzu  ojczyzny. Od ty łu  jed n ak , poniew aż 
**usi żyć i tyć, p row adzi ju ż  całk iem  realne  
ra ch u n k i, choć bez o fic ja ln e j księgowości.

A potem , spełniw szy obyw atelsk ie  obo- 
w iązki, p ław ią  się na  sopockim  brzegu „o fia r­
n i pospołu  z tym i, co z in n y ch  ty tu łów  
czerp ią  w igor i m oc życiow ą, a  w ypław ien i 
g rze ją  w gorącym  p iask u  zm okłe siedzenia 
i  sze ro k ie  plecy.

—  Nasz m ecenas dziś u szczknął tro ch ę  
•łońca._

~  Ze aż sk ó rk a  schodzi.
•— Może n a trzeć  o lejk iem ? Służę. Nawet 

niezły , podohno  przedw ojenny ...
Ooo... T o n ie byle ra ry ta s . A cena?

—  Drobiazg: trzysta .
Siedzą goli, a le  dosto jn i w niew idzialnych  

M atach  w ysokich zarobków  i godności.
A w innym  m iejscu  słonecznej giełdy p ach ­

n ie  rybam i, fo rsą  i w ojennym  w zbogace­
niem .

Te, spó jrz  no  se na  fecetkie...
Dwie facetk i obnoszą jak  tacę ciastek  swe 

czekoladow e kosztow ne b iusty . Pan  Heniek 
w cina b rzoskw in ie  i podciąga figi.

Golo a le  bogato.
_ M orze m ętam i obm yw a stopy  w tym  bez­

p iecznym , ciepłym  m iejscu . Z bok u  wzdy­
ch a ją  k ib ice , n ie  ty lk o  p rzeciw ko  forsie . He 
przec iw ko  tem u, ż e  je s t da lek a  ich kieszeni.

AKCJA WYSIEDLEŃCZA 
Nieco pop łochu  w tym  to w arzystw ie  w yw o­

łała  ak c ja  w ysiedleńcza. Ale w ybrn ie  się 
Przecież i z tego.

P o w ażn iejszą  ta now a tru d n o ść  jest d la  
■hoższego m ieszkańca W ybrzeża. P ro s tak a , 
Co b ro n ić  się um ie ty lk o  sp raco w an ą  d łonią 
i n ie fo rem ną w ym ow ą, a zw ołały go zewsząd ■ 
■fisze. P raw d a , żeś człeku  n ie  an io ł i przed 
Publicznym  „zabezpieczałeś" w łasne dobro  
ł  dach  nad  głow ą, a le  teraz , gdy dach  cały ,
* w ogródku  głow y k apusty  w łasnego cho- 
* '11 —  w ynosić się?

^ z m o g ła  się zatem  gw ałtow nie  podaż p ra ­
cow ity,.), i cno tliw ych . Ci, co do tąd  zarob­
kow ali p o  gdańsk ich  ha lach  targow ych i tan ­
d e tach , g a rn ą  się m asow o ku państw ow o- 
tw órcze j p racy , p o szu k u jąc  zatru d n ien ia
' r  Przedsiębiorstwach publicznych.

Inn i ro zu m u ją  tak : p rzyszedłem  do G dań­
ska  czy G dyni w tedy, gdy by ło  tu  n iew ygod- 
n ie < b rudno , n iebezpiecznie  i g łodno  i w ło- 
kyltun sw ój w kład  w to, że jes t tu  teraz  
fcnaoznie lepiej. Czy m am  odstępow ać sw oje 
m ieszkan ie  kom uś, k to  p rzyby ł tu  ju ż  w tedy, 
Ruy inn i p rzygotow ali mu te ren ?  Czasem  jest 
v  tym  trochę  ra c ji, często  trochę  przesady. 
Fak tem  jest jed n ak , że ak c ją  w ysiedleńczą 
do tkn ięci są n ie  ty lko  szabrow nicy  (ci często 
m nie j, l>o tak  są zasobni, że naw et w ysie­
d leni w yniosą na now e m iejsce prócz puda 
ilo ści, tak że  pud bankno tów ) — to  także 
sza ry  człow iek, p racow ita  m ró w k a , zagro­
żona &i„ czu je  i zan iepoko jona , że gdzie drw a 
rą b ią , tam  d rzazgi polecą.

Jeśli a k c ja  w ysiedleńcza m a udać  się 
jak o  ta&o, bo n ie  w ydaje  się w ludzkich  
m ożliw ościach akcję  tak ą  p rzeprow adzić  ku 
całkow item u zadow oleniu  ogółu obyw ateli — 
Pozostaw i osad „krzyw dy* (by do tej o sta t­
n ie j n ie  dopuścić, jak  słychać, robi co m oże 
m iejscow a PPS).

CZEKAMY NA REMONTY
Dla zaleczenia drzazg  G dańsk-G dynia  w re­

kom pensac ie  chcia łyby  u jrzeć  ak c ję  ze 
w szechm iiar p o p u larn ą : rem ontow ą!

O ile po p rzed n ia  w zburza ła  żółć, ta  p o ru ­
szyłaby m iody. Bo cóż za k rzep iący  w idok: 
nareszc ie  jak a ś  dzie lna g ru p a  ludzi z am u ro -

Pod Szczecinom odkryto
cenne zabytki.

W Starym Dębic pod Szcz .' cinetn 
odkryło szereg cennych zaby'ków  
in. in. z ależ'ono portret Melanchto 
na ze szkoły Diirera, zaś w Dace- 
■wie koło Kam enia krucyfks natu 
ralne: w ielkości pochodzący z kcń- 
ca XV wieku, oraz tryptyk z tego 
samego ckresu. W podziem aoh w ie­
ży Bogusława X na Zamku p’astow- 
sk:m znaleziono łańcuchy i kajdany, 
którymi byli przykuwani więźn o- 
w ie. Równocześnie odkryto cztery

w uje tę  iry tu jącą  w yrw ę w m urze p rzy - klienteli to w ar jes t w ykw in tn iejszy  i b ardzie j 
zw oitej poza tą jed n ą  skazą kam ienicy , urozm aicony , za to na O runii sk lep  spożyw - 
A tam  p o k ry w a ją  dachów ką czy choćby p a - czy m a na w ystaw ie głów kę k apusty  i bo- 
pą dach , przez k tó ry  zaciekał deszcz i ro z - chcnek razow ego chleba. W pobliżu  m ożna 
k łada ł stopniow o obszerny, dw upiętrow y b u -  dostać „D ziennik B ałtyck i", w k tó rym  gos- 
dynek. : podynie szu k a ją  gorączkow o w iadom ości, co

— Tu z dw adzieścia rodzin  m ogłoby m iesz- .d a ją  na k a rtk i. Potem  sto ją  po k ilka godzin 
k»ć... I w kolejce przed sklepem  rejonow ym , w yda-

— W ogóle G dańsk-G dynia n ie ty lko  nie jącym  błogosław ioną „u n rę" . D obre, ale  m a­
są p rzeludn ione , lecz raczej p rzeciw nie, jak  ło. Masło jest p ro d u k tem  aptecznym , kupo-
na swe m ożliwości rozw ojow e.

—  T ylko  zorganizow ać rem ont.
— Pom nik  za  życia d la  w ojew ody, k tó ry  

sku teczn ie  i sp raw nie  dok o n a  akc ji rem o n ­
towej!

Lecz gdzie na to  k redy ty?
PR Z Y W IL E JE  WRZESZCZA

Ze lepiej m ieszkać w luksusow ej w illi niż 
w skrom nym  dom ku i jeździć tram w ajam i 
w spaniałego W rzeszcza 
tram w ajem  O run ii — 
wodzić.

W rzeszcz obsłużony jes t sp raw nie  przez 
M. Z. K., za to inne dzieln ice ze sp o rą  dozą 
fan taz ji. Jednego  dn ia  i godziny k u rsu ją  
sym patyczne wozy w odstępach  p ię tn asto - 
a naw et dziesięciom inutow ych , kiedyś tam  
cierpliw i czekają  i trzy  k w adranse , n iec ier­
pliw i idą pieszo i tuż p rzed  końcow ym  p rzy ­
stank iem  sp o ty k a ją  się z tram w ajem  — z re ­
guły jed n ak  po ósm ej w ieczorem  tłum y o- 
czckujące  na  tram w aj, gdy ju ż  zaa takow ały  
wóz i zdobyły jego w nętrze, słyszą z flegm ą 
w ypow iadane  lak o n iczn e  zdan ie  k o n d u k ­
to ra:

— Do rem izy.
O ósm ej ludzie zam ieszku jący  O runię, po­

w inni być w sw ych dom ostw ach . T ram w aj 
ju ż  n iefo rtu n n y ch  byw alców  odczytów  czy 
przedstaw ień  n ie  dow iezie, a iść pieszo 
w ciem nościach nieco straszno...

R ozryw ki k u ltu ra ln e  p rzysługu ją  jedynie  
m ieszkańcom  W rzeszcza, d la k tó ry ch  tram ­
w aje  k u rsu ją  do  jed en aste j w ieczór bez d łuż­
szych przerw , a potem  jeszcze tram w aje  
n o cne  o oznaczonych  godzinach.

DESZCZ I CENY
W  dziale  pogody p ro p o rc ja  jes t tego la ta  

na  w ybrzeżu zachow ana:

b a  jed n ak  w błahym  felieton ie  ruszać m a- 
je s ta ty ® n e j pow agi dw u zaw odow ych tea -

w ane ty lko  w w yjątkow ych  lub  groźnych, 
chorobow ych okazjach , t regu ły  n iew liczane 
w skład  no rm aln eg o  pożyw ienia.

Rozryw ki k u ltu ra ln e  też na leżą  do  g a tu n ­
ku , p rzeznaczonych  d la  n ielicznych . Nie trze - 

Iną 
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trów  W ybrzeża (choćby naw et spo rą  dozę 
te j pow agi p rzy p isy w ały  sobie sam e), kusi 

niż n ie reg u la rn y m  j m nie  tylko, by  zaznaczyć, że jeden  z tych
tego n ie  ' trzeba do- tea trów  zn ajd u je  się w Sopotach, d rug i w

Gdyni, a 140.000 m ieszkańców  G dańska m a 
ty lko zespół a m a to rsk i, za to ba rd zo  popu­
larn y . Sceny o rezonansie  ogó lno-polsk im  na 
W ybrzeżu do tychczas n ie  m a.

ŻYWA GŁOWA NA BAGNECIE 
Zszedłszy z w ysokich  progów  zagadnień

tea tra ln y ch , z n a jd u ję  się przed  obliczem ,
którego  w łaściciel zrob ił n ie lad a  zaszczyt u -  
bogiej dzieln icy  G dańska, O run ii i w ysoko,

ja k  się zdaje, oszacow ał podiom  k u ltu ra ln y  
je j  m ieszkańców , skoro...

Ale cy tu ję  afisz, um ieszczony na m u rach  
sali k u ltu ra ln o -o św ia to w eg o  stow arzyszen ia  
„Św it". Z ajecha ł tam  na gościnne w ystępy 
sam  CiDYCZYŃSKI STEFAN, „głośnej sławy 
astro log , k tó ry  zdobył ta jem n ą  w iedzę w Azji. 
A trak c ją  p ro d u k c ji jest Żywa Głowa na bag 
necie, p ięknego m edium  bez tu łow ia".

K ształconem u w Azji obyw atelow i G dy- 
czyńskiem u nie trzeba  życzyć pow odzenia, 
gdyż i tak  je  osiągnie. M łodocianym  o ru n ia -  
kom  om roczy głowy sadystyczna w izja żywej 
głowy na bagnecie, s ta rsi panow ie pobiegną 
n apaść  w zrok p ięknym  m edium  (szkoda ty l­
ko, że bez tu łow ia), a p iękne m łode o ru n ia n -  
ka zadow oli zapew ne sam  obyw atel G dy- 
czyński, znaw ca ta jem n e j wiedzy.

W  tak i to  sposób stow arzyszen ie  k u ltu ra l­
n o -ośw ia tow e „Św it" przyczyni się do  w zbo­
gacenia rodzim ej k u ltu ry , a  m łodzież, s tu ­
d iu ją c  choćby  ty lko  afisz (a czym  m usi 
być sam  w ystęp po  tak im  afiszu!), wyćwiczy 
się w jasnym  w y rażan iu  sw ych m yśli n ie­
sk az ite ln ą  polszczyzną.

Te w szystk ie osiągnięcia m u siał m ieć na  
w zględzie w łaściw y re fe ren t, zezw alający  na 
w ystępy głośnego astro loga , żyw ej głowy 
i p ięknego  m edium .

W anda Cbylleka

Szczecin oczekuje
na pierwszy s ta tek  UNBRA

Dnia 4 września wypłynął z Ko­
penhagi okręt duńsk „Sond'sr Jyl- 
lan£“ z ładu kiem 100 koni. Jest to 
pierwszy statek UNRRA, który za- 
w inh  do porlu w Szczec nie.

Data wypłynięcia „Sonder Jyl- 
lan" z Kopenhagi, w  dniu 4 września  
zbiegła się z roczn cą zawinięcia do 
Gdyni, 4 wrześn a ubiegłego roku 
pierwszego statku UNRRA s/s , Ni- 
shmaha", przybyłego z ładunkiem  
UNRRA.

Port w Szczecinie został doskonałe 
przyg: towar.y do przyjęc:a i rozdza  
łu zw ifrząt. Założono 8 dużych pad- 
docków i wybiegów. Tory kolejowe 
biegną tuż przy basenach, a stała 
lekarska służba weterynaryjna w  
szpitalu jest w pogotowiu dla koni, 
które wymagają cp eki lekarskiej.

UNRRA zamierza dostarczyć Pol 
see łącznie około 140.000 koni, jako 
częściow e pokrycie strat, poniesio­
nych z powodu wojny. Łącznie z 
tym ładunkiem 1 czba otrzyma"ych 
już z Danii koni wyniesie około 
16 000 to jest ponad pełowę ogól ej 
liczby 30.000 koni jaka ma nade:ść 
z D a n i. Do końca sierpnia wyłado­
wać o już w  Polsce, przeważnie w  
Gdyni, około 80.000 keni z Kanady, 
Stanów Zjednoczonych i z Irlandii.

Co władze polskie przejęły
przy ujściu Odry do Bałtyku

N O W E REJONY PO R TO W E 
W ŚW INOUJŚCIU 

Jak  już donosiliśmy, odbyły eię w tych 
dniach ważne rozmowy pomiędzy przedsta­
wicielami władz polskich i radzieckich, pod­
czas których ustalono, że polskie władze a d ­
m inistracyjne morskie przejm ą cały szereg 
obiektów w rejonie portu  morskiego w świ- 

W tej chwili możemy już podać| noujściu
przeważnie leje j wiadomość, że tereny te są już przejmowane 

(deszcz), w dziale cen również: przeważnie !przez w ładze polskie. Obejmujemy naetępu- 
wygórowane. Różnica zaś polega na tym, jące tereny portowe:
że na przykład w Sopotach, dla wykwintnej I 1) Przystań pasażerską. Dotychczas sta tk i

Oczyszczamy
p o r t y !

W portach polskich trwa ciągle ciężka pra­

ca osuwania wraków  — okrętów zatopionych  

przez Niemców.

polskiej żeglugi pasażerskiej zaw ijały do 
przystani tymczasowej. W tej chwili p rzej­
mujemy właściwą przystań pasażerską, co po 
zwoli na zorganizowanie pełnego ruchu pa­
sażerskiego zarówno na odcinku Świnoujście— 
Szczecin jak również pomiędzy Świnoujściem 
i innymi portam i i kąpieliskami — zarówno 
na wyspie W ołyń, jak i z więcej odległymi 
miejscowościami.

2) Basen zimowy. Basen ten zostaje prze­
jęty jako całość. Dotychczas posiadaliśmy 
tylko pewną część tego basenu. Basen ten 
służy celem rybołówstwa morskiego, jako ba­
za połowów dalekomorskich.

3) Basen węglowy. Ten basen przejm uje­
my również w całości. Tu dokonywany będzie 
przeładunek węgla z barek na statk i. Tu te* 
będzie znajdow ała się stacja obsługi bunkro­
wej dla przybywających statków .

4) Basen południowy W  basenie tym znaj­
dować się będzie baza Polskiej M arynarki 
W ojennej.

Przejęcie portu w Świnoujściu jest nieby­
wale ważnym wydarzeniem, w szczególności 
dla Szczecina. Świnoujście, to szczeciński 
port wypadowy, po prostu, przedporcie portu 
szczecińskiego. W łaściwe działanie portu w 
Szczecinie jest uzależnione od regularnej pra 
cy portu w Świnoujściu.

OBEJM UJEM Y  PORT W POLICACH
W  dniach pomiędzy 25 września a 1 paź­

dziernika, władze polskie na podstawie po­
rozumienia z władzami radzieckimi, przejmą 
teren miasta i portu w Policach. Na terenie 
Polic znajdu ją  6ię części zabudowań dawnej 
niemieckiej fabryki benzyny syntetycznej, któ 
ra, niestety, jest w dużej mierze zniszczona 
na skutek nalotów alianckich.

Przemysłu Naftowego. Na miejscu znajduje 
się 5 zbiorników na płynne paliwo, z tego 3 
na terenie fabryki, a 2 nad wodą, w porcie 
polickim. Na terenie dawnej fabryki benzyny 
syntetycznej można,by zorganizować rafinerię 
nafty. Zbiorniki, które znajdują się w porcie 
możmaby użyć jako6 tac ji bunkrowej, któraby 
dostarczyła statkom  płynnego paliwa.

Sam port policki ma znaczenie tylko miej­
scowe. Zostanie on przejęty przez Główny 
Urząd Morski. Znaczenie jego będzie w zra­
stało  w miarę odbudowy przemysłu w rejo­
nie Polic.

N A JW IĘK SZA  STOCZNIA 
W SZCZECINIE 

W  Szczecinie władze polskie przejm ują od 
władz radzieckich największą z miejscowych 
stoczni okrętowych pod nazwą „Odra" Stocz 
nia ta znajduje się na nabrzeżu odrzańskim 
oraz na wyspie „Okrętowej Górnej" Na na­
brzeżu odrzańskim znajduje się część urzą­
dzeń stoczni, na wyspie przy specjalnym  k a­
nale jest d ip .

W kanale tym jest zatopiony ponton-dok, 
przy pomocy którego wydobywa się na po­
wierzchnię sta tk i do naprawy Pierwszą więc 
pracą będzie wydobycie tego pontonu-doku 
i napraw a jego, by mógł służyć potrzebom 
6toczni. Z pontonu sta tk i przesuwa 6ię na 
betonową pochylnię która znajduje się na 
wyspie i tam  6tatek się naprawia.

By stocznię uzupełnić potrzebnymi u rzą­
dzeniami, otrzymaliśmy również w arsztaty 
mechaniczne „Gollnow" W warsztatach tych 
znajdują się obrabiarki i inne potrzebne ma­
szyny Stocznia „Odra" w połączeniu z prze­
jętymi warsztatam i będzie mogła przeprowa­
dzać rem onty statków  Stocznię przejm uje

Fabryka ta  będzie przejęta przez C entralę |  Zjednoczenie Stoczni Polskich.

W ielka przyszłość
portu Gdańskiego

Port gdańiki posiada zasadńczy  
walor, od stu h ci nic ulegający ko­
niunkturalnym zmianom, który w y­
suwa go daleko w  przód przed por­
tem g:.yriskim. Walorem tym jest po­
łożenie geograficzne portu gdańtkie-

Ujście Wisłu przed którym leży 
Gdańsk sprawia, że pert po-'ada 
dwa wyloty: morski i rzeczny. R ze­
ką spływają barki — najlań:zy śro­
dek lck o n o c j . Przywożą one do 
portu i zabierają z niego towary, 
które nie wymaga ją pośpiechu w  
transporcie. Ode ąża:ą w  ten sp sób 
sieć dróg bitych i żelaznych, a prze­
prowadzając przeładunek wprost ze 
statkami, oszczędzają pracy dźwi­
gów portowych i powierzchni maga­
zynowej portów. W  sła, chociaż nie 
uregulowana, przedstawia nawet w  
stanie dzisiejszym ważną arterię 
ha-dlow ą, choćby tylko na przestrze 
ni Gdańsk —  Bydgoszcz — Płock—  
W arszawa. W przyszłości, kiedy 
W isła doczeka s ę nareszcie regula­
cji i otwarta zostanie dla poważne­
go ruchu na całej długości, kiedy 
otrzyma połączenie ze Śląskiem, kie  
dy bariery powalonych mostów zo­
staną z niej usunięte kiedy cały  
istniejący tabor rzeczny zostanie u- 
ruchom kcy, a następnie rozbudo­
wany i wreszcie, kiedy ożywi się i

swego czasu referowaliśmy, przewi­
duje do r. 1950 stopniowy powrót 
Gdańska do eormalnej wydajności 
obrotowej, jako jednego z głównych 
polskich ośrodków handlowych. Wy 
daje się. że Gdańsk, nareszcie bez­
pośrednio włączony w rytm życia  
gospodarczego Polski, prędko wysu­
nie się na czoło naszych portów.

Jak już podnosił śmy, o znaczeniu 
portu gdyńskiego decyduje moment, 
że posiada o d  dwa wyloty: morski 
i rzeczny. Okoliczność ta wymaga 
•specjalnej organizacji portu, uwzględ  
niającej oba k erunki jego działa: ia, 
dostosowanej do ich odmiennych 
warunków i potrzeb. W ubiegłym  
miesiącu dokocano ważnego kroku 
w  tej mierze. Otwarty mianow cie 
został Kapitanat Portu nr. 2 na 
M otław ie, będący ekspozyturą Ka­
pitanatu Portu w  Ncwym Porcie.

Specyficzne w aru:ki portu gdań­
skiego dają mu trwałą przewagę 
portu naturalnego, uplasowanego u 
ujść a wielkiej arterii rzecznej nad 
gdyńskim portem sztuczcym, budo­
wanym pod przymusem okoliczności 
polityczno - gospodarczych. Nie wy- 
rika z tego bynajmniej, aby Gdyn a 
skazana była na zasadniczą reduk­
cję sw eio  znacz nia do poziomu np. 
Kołobrzegu Niem iej meże ucho-

rozkręci w pełni życ e kcspocłarcze dzić za pewne, że iako port właśnie 
kraju — wówczas dopiero nadejdą i ona bę: z e  ciążyła ku Gdańskowi, 
w ielk ie dni Gdań:ka. | a nie Gdańsk ku niej. W tym też u-

Dziś chwila ta wydaje się dość o d ( kładzie rzeczy z p lanow a'ego utwo-
ległą. M asto  sterczy w rut ach, w  
porcie leżą wraki, nadbrzeża niewy­
starczająco uzbrojone, tabor pływ a­
jący cgraniczony. Jednakże trzylet- 
c i plan odbudowy Wybrzeża, który

rżenia wielkiego kom pl'ksu p 'r ’o- 
wego Gdyni - Gdańska główne ko­
rzyści czerpać będzie raczej Gdyn a, 
ledwo pełnolebria siostra w iekow e­
go brata.
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Malicka oskarżona o szaber!
W czasie powstania opuściła Warszawą niemieckim autem

W śród zrozumiałego zaiawresowonis afer 
ku ltrra ino-teatralnych  toczyła aię w Sądzie 
Okręgowym w W arszawie sensacyjna sprawa 
przeciwko znanej ak torce warszawskiej Ma 
rii M alickiej o kradzież z mieszkania Zofii 
Eysiydzińskicj dywanu perskiego, obraca 
dwóch cukiernic i różnych drobiazgów. 
W YJAZD SAMOCHODEM NIEM IECKIM  

Pcdłcźe spraw y było następujące. W  cza­
sie powstania do mieszkania Zcfśi Byetydziń 
aktej przy u! Rakowieckiej 33, podczas jej 
nieobecności Niemcy alokowali Malicką, k tó­
ra  poprzednio mieszkała w Mokotowie przy 
ulicy Kieleckiej W d n ia  23 sierpnia Malicka 
opuściła wraz z niewielkim towarzystwem
mieszkanie j w yjechała samochodem. Na ea i samochodem, reszta t i |  lokatorów  powędro- 
mocnód zabrała m m  -rsv-rw wała piesze aa Dworzec Zachodni, skąd po­

ciągiem wysłano ich do obozu w Pruszkowie.
Na pyta-nie obrońcy M alickiej adwokata 

W agnera, jaki był nastrój lodzi w tym domu 
do M alickiej, świadek odpowiada, te  wolał 
by nie odpowiadać. Na zwróconą jednak uw a­
gę przez Sąd, że świadek musi mówić p ra ­
wdę dodał, że były bardzo przykre komen­
tarza  c osobach, które z pewnych względów 
dostają do swej dyspozycji samochód.

Adwokat Myszkowski twierdzi, te  po na-

Zof.a Bystyczińska zezmata, te  dowiodzia- 1 tym zapowiedziała p. Malicka ewe przybycie, 
la się o a  lokatora Szuberta, te  jej mieszkanie Zgłosił się jednak w jej imieniu A Skrzyń- 
iostało  doszczętnie okradzione przez Malic- 6ki, który oświadczył, że Malicka nic nie za- 
ką. W szystkie swoje rzeczy z w yjątkiem  czar brała z rzeczy będących własnością Bysty- 
nego futra znalazła przy rewizji w Błędowic, dzińekiej Gdy adw okat wspomniał jednak o 
W  czasie rew izji M alicka pod adresem By- 1 
ity-dzińskiej powiedziała, te  jest praw dopo­
dobnie voiksdeutschka.

UPRZYW ILEJOW ANA
Świadek Adamski, lokator z ulicy Re&o- 

wieokiej wyraził przed sądem zdziwienie, że 
tak dużo rzeczy M alicka przy pomocy trzech 
czy czterech osób wyniosła do samochodu.
Stwierdza dale j, że tylko M alicka wraz z kil 
korgiem osób jej towarzyszących w yjechała

mochód zabrała masę rzeczy
MALICKA HANDLARKĄ

Po upadku powstania Byatydzińska dowie­
działa  się, ża Malicka przebywała w jej mie­
szkaniu i sprzedaw ała rzeczy na targu w Gro 
dzisku oraz Błedowfe. Za pośrednictwem 
adw okata zwróciła się wówczas do M alickiej, 
k tóra zamieszkała w Błędowie, powiatu gró­
jeckiego, o zwrot zabranych jej rzeczy

M alicka odpisała, że zgłosi się do adwo­
kata  wkrótce. Nie zgłosiła się jedhak sama 
lecz przybył w jej imienia A leksander 
Skrzyński, k tó ry  oświadczył, że M alicka nie 
ma rzeczy 3yetydziń 'k iej poza dywanem, któ 
ry  rzeczywiście wzięła.

Ponieważ nawet dyw anu Bystydzińska nic 
otrzym ała, złożyła skargę do nrokuratora. — 
Rewizja w mieszkaniu M alickiej w  obecno­
ści poszkodowanej ujaw niła rzeczy będące 
w łasnością Bestedzióskiej

SKĄD TE RZECZY?
Na przewodzie sądowym M alicka zeznała, 

że przy pakowaniu wzięto dyw an Bystydziń- 
ekiej celem zabezpieczenia dwóch obrazów. 
Twierdzi następnie, że z Rakowieckiej wyszła 
a  mnieiszym bagażem, niż przybyła. Samo­
chód, którym jechała wraz z towarzystwem 
dow iózł ich tvlko do Piastowa, gdzie kazano 
im wysiąść. Po dwutygodniowym pobycie w 
Piastowie w vnajęła furmankę 1 udała  się do 
Błedowa. Wówczas przy rozpakowywaniu 
stw ierdziła, że wśród iet rzeczy ziM’dnje  się 
obrus, firanki, perski dywan oraz różne d ro ­
b i’ Z« i, bodące wł-wnościn Bv*łv*tTió*kiei . 2  
jaika radością będę modłą oddać Bystydrid- 
sk iei te  parę uratowanych rzeczy" — rzekła 
M aPoka A dresu jednak Byety-dzióskkj nie
zr-*a

W iistooadzi* otrzym ała tirt od adwokata 
B a rd z iń s k ie j ,  w którym zażądane zwrotu 
zabranych rzeczy Malicka wówczas nie mo­
gła i » z i  po ;ech*ć do W arszawy z powodu 
c^o-chv d riorfra W  W  imieniu miał załatw ić 
tę  srirawę A Skrzrński

A ktorka czuła się oburzona otrzymaniem 
lietu od adw okata, myślała bowiem, łe  robi 
kom’«ś nrzyaługę a tymczasem posądzono ją
0 kra-Izie*

Prokurator: — Dlaczetfo ©ani saeoa nio wy
jaśn ił’ «»t»wv ti adw okata?

— Byłam w ZASP i*. aby załatw ić wprawę 
ewei w»rv,:,-»rii | uw a+iłam , t e  wszystko ze- 
ła tw ił iuź natł Skrzyński.

Pt-okuratc,.r: — Czy rreerw  b<*#aee własno 
gr>» Rwl-edrWakiei były odłożone?

M -lióka odpowiada, #e dywan w isiał na 
drzwiach, część rzeczy również była w n iy  
chi

Dalel M*!ic-ka siwi*rdza, te  korzystanie z
n rrv  r,rzewoż*"iu rzeczy z R ' 

kowieckiei było płacoee Niemcom gotówka
1 b;+,'ł«-ria

„TYLKO ŚW INIE SIEDZĄ W  K im E "
N satępnie M alicka reanaje. te  przed Po­

wstaniem uie znała żadnych Niemców, grała 
jednak w polskim teatrze „Komedia" *a 
czasów okupacji l  ty lko d la  „polskiej" pu
bliczaieści.

Adwokat powódki zgłasza sędziemu a rty ­
ku ł mecenasa Korbońskiaga 2  dnie 2 sierpnia 
br., w którym zam aczano, że Malicka zosta 
ła ukarana naganą, za złam anie solidarności
aktorskiej, i utrzymywanie kontaktu  z wy- 
dri-łen i prooa^andy nietniz-kiej.

M alicka oświadcza, śe cały kontakt Z pro

dywanie, Skrzyński - odpowiedzią t. że jest tyl 
ko dywan, który można odebrać w każdej 
chwili.

Świadek Borna, dozorca domu przy ul 
Kieleckiej, gdzie do powstania mieszkała Ma 
licha zeznał, że gdy przyszli Niemcy chcąc 
spalić dom, Malicka wybiegła do nich « ja ­
kimś pismem ilustrowanym, w którym na 
pierwszej stronie była jej podobizna w tow a­
rzystwie m arszałka Piłsudskiego i Becka. — 
Niemcy po przyjrzeniu się ilustracji przestali 
niepokoić dom, gdy jednak otrzym ali katego­
ryczny rozkaz podpalenia, da li jej samochód 
do wylazdu. Reszta lohatorow jednak opu­
ściła ten dom pieszo.

ROZPRAWA SĄDOWA ODROCZONA
Po zeznaniach dalszych świadków Sąd po­

stanow ił powołać dodatkow o jeszcze ładnego 
świadka celem stwierdzenia wartości przed 
miotów ujawnionych w toku rew izji i sprawę 
odroczono do 30 wrześnie.

pisaniu listu do Malickiej w sprawie zabra - 1  M alickiej bronią adwokaci W agner i Kalie 
nych rzeczy otrzym ał po 10 dniach odpo- ki. Powództwo cywilne zgłosił adw orat Sie 
wiedź, k tó rą  uw ażał za niepoważną. W  liście i roezewsłd. '

Unormowanie plac
w przemyśle włókienniczym

Rozpoczęła w konspiracji

elektryfikacja powiatu łowickiego
postępuje naprzód

W powiecie łowickim, we wsi Gągoiin, od 
była aię uroczystość włączeniu pięćdziesiątej 
wsi powiatu do nieci elektrycznej W uro­
czystościach wziął udział wiceprezydent tow. 
Szwalbe, obecnością tw ą podkreślając wa­
gę zagadnienia.

Wobec braku miedzi, słupów, transfor­
matorów i sił technicznych jest to wysiłek 
zasługujący na najwyższe uznanie.

Korzystny klimat dla elektryfikacji wai 
stworzył nowy ustró j gospodarczy I spolecz 
ny Polski Ludowej, a przede wszystkim 
reforma rolna 1 przejęcie na własność pań­
stwową przemysłu. „Tylko przemysł ener­
getyczny upaństwowiony — oświadczył dy­
rektor Zjednoczenia Energetycznego in*.

Czarnowski — nie iiczący na zyski pośred­
nie, może program tego zagadnienia urze­
czywistni ć“ Mówca kończy, zapraszając ze­
branych na uroczystość włączenia lo sieci 
w r. 1947, 100-nej wsi w powiecie łowickim.

Mało kto wie o tym że elektryfikacje « si 
rozpoczęto jeszcze w okresie okupacji nie­
mieckiej, kiedy to ofiarnością naszych elek- 
trowniarzy przełamywr.no zarządzenia re­
presyjne władz niemieckich i łączono wsi* 
z siecią i przeprowadzano instalacje nie­
jednokrotnie pod okiem okupanta, posługują, 
się sfałszowanymi dokumentami.

Obecnie nad całokształtem  prac i phtnw- 
wością ma nadzór SP8, które w odbudowi* 
wai polskiej odgrywa pow ażną rolą. (6 )

Kto wie o szkodliwej działalności
E rw in a  H u eh n era

Prokuratura Specjalnego Sądu K arnego w 
W arszawie prowadzi dochodzenie przeciwko 
dr. Erwinowi Huehmerowi, byłemu prokurato­
rowi sądu niemieckiego w W arszawie.

Wzywa się wszystkie osoby, któreby miały 
lowody działania Erwina Huehnera na szkodę

Polaków — do oeobistego zgleczifił* alą *r 
P rokuraturze Specjalnego Sądu Karnego W 
W arszawie (ul. M arszałkowska Nr 95, {od*. 
8 — 151 w przeciągu 10 da: od daty  niniej­
szego ogłoszenia, bądź •  złożeniu w tym sa ­
mym terminie sern.-ó aa  piżmie.

Dopóty dzban wodę nosi...
płac i zmniejszenia rozpiętości między za­
robkam i zasadniczymi a premiami. Tabela 
płac przewiduje stawki zasadnicze dla włók­
niarzy od 8 do 20 zł. za godzinę, co po­
zwoli na przejście od systemu prem iow o- 
akordowego n« system, gdzie główną pod­
stawą wynagrodzenia będzie wydajność p ra-

Na nadzw yczajnym  posiedzeniu zarządu 
głównego Związku robotników przemysłu 
włókienniczego z udziałem delegatów z ca­
łej Polski omówiono sprawę nowej umowy 
zbiorowej w przemyśle tekstylnym. Sprawę 
tę referował sekretarz generalny tow. Stawić 
ski, om aw iając ostatnie uchwały Mieszanej
Komisji Płac dotyczącej warunków  płacy 'ey.  Pozwoli to na podniesienie zarobków 
włókniarzy. (najgorzej p’atnych włókniarzy i wyrówna

Nowa umowa zbiorowa stanowi poważny rozpiętość w płacach, 
krok naprzód w dziedzinie unorm owania J

Inspekcie ośrodków
OMTUR w terenie

Przewodniczący K. O. OMTUR człon 
CKW PPS — tow. poseł Ryszard Obrączka 
bawił w Katowicach na odprawi* przew od­
niczących 1 sekretarzy Komitetów Pow iato­
wych OMTUR województwa Śląsko-Dąbrow 
tkiego.

Tow. R Obrączka przeprow adził następ­
nie inspekcję K. V/. OMTUR w Krakowie,

gdzie na posiedzeniu członków Komitetu We 
jewódzkiego omówione zostały metody pi a 
ey or; anlzacyjnej.

Na kursie spółdzielczym w Ustroniu, n« 
którym  uczeslnic y 40 OMTURowców to«. 
'b rączka /ygłosił referat pt. „P 

polityczne i gospodarcze w Polsce współcze- 
nej“.

200 delegatów PPS
na konferencji w Częstochowie

Miejska i Pow iatow a konferencja PPS w j W ładz Naczelnych P ir tł i  utrzym ania współ-
Częstochowie, obradując w dniu 18 bm. po 
wyshichanfa referatu ł sekretarza WK PPS 
to- . Erogulc* i członka prezydium CKW 
PPS tow. Obrączki (którzy szeroko omówili 
uchw ał ©sta' i oj Rady Naczelnej PPS) wy 
raża pełne ssu fan te  J!a CKW PPS za jego 
Słuswtią Hnlą loiltyezną I popiera wszelkie 
wyeiBtł, zmierzające do wzmożenia dyscypli 
ny partyjnej, jednrtitożet I suwerenności 
Parłłł.

Konferencja w ita z zadowoleniem decyzje

nej odpowiedzialności z b ra tn ią  PPR t wszy­
stkim i p-irtlami szczerze dem okratycznym ’ 
za losy Paćst- Polskiego, realizow anie pro 
graniu PKWN (przez wysunięcie zasady blo- 
kts stronnictw  dem okratycznych przy wybo­
rach.

Na konferencji by’ ©koło 200 delegatów 
miasta Częstochowy i powiatu. W  czasie dy­
skusji zaznaczyła się całkow ita jednolitość 
poglądów delegatów z wład .ami partii.

W  Sz - !-to  kolporterów  fałszy­
wych banknotów  100 ' 'arow ych: Michał.! 
Macikowskiego ł Leona Kretowlcza.

Zeznania ujętych kolporterów  doprow a­
dziły do ujęci* całej szajki fałszerzy w Ży­
rardow ie oraz dalszych kolnorlerów w W ar­
szawie, W łochach i Wilanowie. W m ieszka­

niu fałszerzy w Żyrardowie znaleziono kil­
kaset tysięcy złotych, p>-chodzących «« aprpp 
-'•’iy  falsyfikatów , kill- ’ziesłąt dolarów  #  
zlocie, II podrobionych KkM ołarówsh i M  
w wykonaniu. Na czele szajki stały  dwt* bo 
biety-slosiry Leokadia Romano o sk a  I (rood 
Bańkowska.

er  z  k r a j
WYSTAWA * ŻYCIA »EPUBLIK ZSRR 
W sali wykładowej Uniwersytetu M. Cu- 

rie-Sklodowskiej w Lublinie odbyło się o- 
Iwarcie wysiawy fotografii z życia republik 
ZSRR, zorganizowanej staraniem  Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Otwarcie odbyło 
się w obecności przedstawicieli Armii Czer­
wonej, partii politycznych, świata nauki i 
kurii biskupiej.

W ystawa obrazuje życie każdej z republik 
radzieckich u ' te  w fotomonta eh. 

WŁASNY BUDYNEK WSHM w  GDYNI 
Wyższa Szkoła H ard lu  Morskiego, która 
'cściła Się dotąd w szczupłym lokalu w 

Gdyni, otrzym a wkrótce własny budynek 
którego rem ont ma być ukończony do dnia 
1 grudnia rb. Koszt ogólny robót wyniesie 
około 8 milionów zł. Nauk® w nowym bu­

dynku rozpocznie aię bezpośredni© p© No­
wym Roku.

8038 NOWYCH STUDENTÓW 
Kursy przygotowawcze aa rek srstąpsiy

w;, ższych uczelni przygotow ują na bieżący 
rok akadem icki now* kadry studentów, po 
chodzących przede wssystkfm z klssy ro­
botniczej t chłopskiej. Skład liczebny kur­
sów przedstaw ia się następująco: w W arsza­
wie — 395 uczestników. Łodzi — 818. Gli­
wicach — 248, Gdańsku — 41, T oruniu  —-  
80, Bydgoszczy — 78, W rocławiu — 187, 
Krakowie — 350, Miechowie — 80, Nowvns 
Sączu — 120, Lublinie — 150 uczestników, 
co w sum ie daje liczbę 2.0S8 nowych kan­
dydatów na wyższe uczelni* t» rb. akade­
mickim.

IIEPZĘ09WA TAB LA WYDANYMI
2 as dzień  ci^gra ertia I klasy 48 tofer i

Nowe przepisy o odstępstwie
cd narcdcwcSd polskiej

W  Dzieaniku Ustaw Nr 41 ukazał się d e ­
kret o odpowiedzialności karnej za odstęp­
stwo oo narodowości w czasie wojny 1939 45 
W  myśl dekretu  na terenie woj. ś!ąsko-dą- 

p --an d a  niemieoką polegał na wykonywaniu browskiego zostaje rnies-icme postępowanie 
F - ’-A n w lk -r ty  w o*łacu Następów rehabilitacyjne oraż przestają obowiązywać
dodaie. że na nosiedzentu ZASP-u w dn. 28 przepisy o  osadzaniu vo!k®deuUchów w miej 

ro e t-ła  ?r<*V»btHtciwana scacłt odosobnienia.
<**— — ■ "ii i — ■ ■ «  ■■■    r r  i r maniiasi.ni.. i

Re'estratfa mężczyzn
urodzonych w roku 1929

Nb podstawie przepisów o powszechnym , Poniżej podajem y #la-n rejestracji: 
obowiązku wojskowym zarządzono u© terenie j S tarostw a grodzkie poludniowo-Wtirszaw- 
7% st. W arszawy rejestrację  mężczyzn, tirc - |* k ie  mieści się przy ul Willowej 8/10 i obtj- 
dzonych v: roku 1929 Obowiązkowi r*je*łflt- muje kom isariaty Milicji Obywatelokiej XVI 
cji pot,i-gają wszyscy mężczyźni rocznika i XX, ataroetwo grodzkie p ó W n o -w a r-  
*929. po*i*««iący obywatelstwo polaki* i 1 e-awakie -  ul. Ni«,.<©lew*kieg0 14/10 -  ko-
mieszkali na teceffli* sn et. W arszawy. R ajj- 
etrocję przeprow adzają refs',"aty wojskowe 
etfrrostw grodzkich Do rwjes-tracji należy 
zgłosić cię osobiści* i posiadać następując* 
dofcom*uty: metrykę uradzenia (w t u l i  nie 
możności uzyekaaia metryki urodzenia nale­
ży mleć kartą rospczauwczą, !ub tymczasowy 
dowód foźsamożci, względnie fotografię, po 
świadczoną prze* adm inistrację domu}, za ­
świadczenie prowadzącego meldunki lub ko­
m itetu domowego, względińo poświadczanie 
zameldowania, wydane przez W ydriał Ewi- 
dwacji Ludności dia etw ierdzemc oetetniego 
c iidsca  zamieszkania, m eszcie  zaświadcz*- 
ule szkolne

O  dokonanej rejestracji będą wydane od­
powiednie zaświadczenia Osoby, które z ja 
kiego-lwiek powoda nie mogą zadośćuczynić 
obowiązkowi zgłoszenia się do rejestracji w 
oznaczony ni terminie, obowiązane są  spełnić 
ton obowiązek niezwjoczaie -po ustaniu prze 
szkody.

\Tia=i o;« wykonania obowiązku re je stra ­
cyjnego w przepisanym term tnij, z prevczyn 
i^cusprav/i©dli-wio«ych, podlegają w myśl tt- 
etawy o powasedwym ołtow lęriu  wojskowym 
karze aresztu dó  dwóch scisuięcy i grzywny 
d© 2.003 z?., alb© jednef z tych kar.

misariaty M O XXVI, starostwo grodzkie 
śróumiejako-warszawskię — ul. Mawzałkow- 
«J:a 95, o lx jtnaje  mieszkańców kom isarM ów
Milicji O b y m tc k k M  I. V. VII, IX, XI i 
X III, starostwo Srodakie zachodnio- ,/arsxav,’- 
♦icie u! Bem? 70 obejm uje mieszkańców ko­
misariatów M O  VI i XXII, starostw o grodz 
ki* psrasko-wsrazawiaki* — południe ul. Sie­
dlecka 37, obejm uje mieszkańców kom. M. O. 
XV ; XVII, starostwo grodzkie pras-ko-war- 
ss&Wci* półtsfic, ul. Jagirllońsika 1, o&etum­
ie młeazkaAoów kom M. O XIV, XVIII.

Zamiast tego wprowadzone zostaje pestę 
powanic przed Sądami Specjalnymi, w draża­
ne przeciw osobom, które zgłosiły 6Woją 
przynależność do narodowości niemieckiej 
lub uprzywilejowanej przez okupanta Zs 
przestępstwo to przewidziana iest kara do 10 
lat więzienia, prócz tego mogą być o-rzeczone: 
utrata p ra w 1 publicznych i obywatelskich 
praw honorowych oraz przepadek całości łub 
części m ajątku.

Dekret przewiduje, że me ni a przestępstwa, 
jeżeli zgłoszenie przynależności do narodo 
wości niemieckiej nastąpiło  w interesie Pań- 
sta  Polskiego z nakazu lub na rzecz polskiej 
organizacji wolnościowej.

Ni® podlega karze za przestępstwo ktos aj 
zgłosił ©woją przynależność do narodowości 
niemieckiej lub uprzywilejowanej przez oku­
panta  w celu uniknięcia ciężkiego prześlado­
wania ze etrony władz, albo organizacji po­
litycznych niemieckich za trw anie przy swo­
jej narodowości; b) kto, mimo zgłoazanin 
przynależności do narodu niemieckiego, brał 
udział w w alkach wyzwoleńczych, albo d o ­
browolnie w stąpił do wojska, lub organizacji 
wolnościowych, walczących z państwem nie­
mieckim, lub też z narażeniem wolności albo 
źyoia okazywał czynną pomoc społeczeństwu 
polskiemu; c) kto przed dniem 1 września 1939 
roku w ykazywał swą przynależność do naro­
dowości uicr. reckiej •

Orzeczonej kary  Sąd zawiesić nie może,XXIV i XXV
‘ We wszystkich wyżej wymienionych n fe - “ oiiiw* ^  » « « » • “ * ^ z w y c z a jn e  ztago- 

ł«k n w * o h  s ts rn e łw  rfrod rlrieb  w e i k a r Y w W yp ad k u , jcŹCo SOfSWCa dzia-ratach wojskowych starostw  grodzkich we 
dług m ieitca zamieszkania winni »ie zgło­
sić mężczyźni, arodzsni w roku 1979 Natwi 
okr, za -zyn rirce  *i« od A. B C dnia 16 IX, 
r, tr F  — r  IX. O, H, I -  18 IX J  K -
1 9 1\ u. r., y . -  20 ix, n o  -  2i ix. p, r
-  23 IX S. T -  2 1 IX, U W -  25 IX, Y. Z,
Ż — 26 IX \v’ dn'sch 27, 28 f 30 września

ta ł wskutek ciemnoty, lub ueprawiedliwione j 
go warunkami życia braku wyrubiafl’i  oby- j
W ate lsk 'eg o

Od postanowtamia Sądu nic- służy środek 
odwoławczy wyrok może być zaskarżony tyl 
ko przez pie-mszego prokuratora Najwyższe 
go Trybunału Narodowego W rozprawie ko

odbędzie się dodatkow a rejestrac ja  we wszyst nicczny jeet udział obrońcy.
kich raferotach wojskowyeh 6taro*tw grodz­
kich dis ty  oh, k tórsy  z różnych p-owodóy,’ fiie 
zgłosili się w tertnirti*. R ejestracja rozpoczy­
na się w dniach wyżej w»kaa«tsy©!i ©d go­
dziny 5 raco.

W ażne są  zapadłe już wyroki re-hab<’Ka- 
cyjn®.

Przebyw ający w ts-j obwili w obosach od- 
osobai*nje volkedeutsche będą albo oddaw a­
ni Sądowi Sp*cjalfi«mut albo zwalniani.

W ygram  pn IM.M9 A  NrNr 8410 
18742. ,

W ygram  p* W.0W A  NrNr 10752
47426 67301

W ygram pa 20.000 sL NrNr IM02
28747 45622 57150 68205 79467 87990

Wygrane po 10.000 tl. NrNr 7558
41002 43659 51278 62912 72763 73614 
85795

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 68-19
15515 20121 278-17 40401 81305 54240 
99651

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 3536
8222 31492 34118 44955 47054 49415 
57494 63912 70756 81330 82623 93226 
84365 90145 99176

Wygrane pa 1.500 zł. NrNr 2509
7011 9813 14536 21978 23042 24379 
30989 31851 34251 34908 35628 >6764 
36475 981 39700 40952 41857 47720 
49472 50675 998 53423 55573 56049 
58558 61332 490 6-3743 809 64027 484 
65161 '<"0689 7S649 77082 78900 79299 
82790 84070 83223 89524 90430 498 
534 32347

Wygrane p© 1.000 zł. NrNr 191 193
236 2349 661 3025 439 931 4533 582 
5788 6191 319 618 7551 8051 611 10353 
476 678 874 11040 501 834 936 1306-) 
597 15)36 349 462 472 16804 853 17561 
17662 847 18186 19589 761 845 20521 
647 -678 21799 2217,3 394 396 567 317 
23205 708 25918 939 26062 060 263 
27430 :85 t2  29437 30145 297 331 387 
442 557 31330 33477 35780 36247 780 
37074 435 523 742 38169 419 528 5S0 
739 39045 079 185 202 226 656 401-2 
775 41016 157 250 646 43941 44745
15168 421 504 785 809 46130 568 777 
189 47180 204 557 754 48842 50025
138 664 51302 966 52655 764 53168
-146 360 368 55639 705 57793 973 58353 
585 871 59099 192 196 957 60709 81152 
247 63716 66568 639 67086 259 421 
454 68562 69W> 227 563 70043 278 
283 71031 967 72953 73748 778 789 
7403? 06P 143 503 75422 835 t6?2ó
>51 79302 662 626 80364 680 758 915 
81083 784  82285 652 727 93009 134 
182 7 |9  84200 138 403 607 689 792 
934 959 85269 ?84 937 36026 060 147 
•>46 500 8«'W  566 644 696 89717 917 
90061 205 270 283 90435 482 407
91584 844 92214 240 565 942H 348 
395 95186 507 329 368 400 451 459 
96111 535 97527 98308 324 514 99037 
‘736

Dalszy eięg wygranych p© SW at 
z I-go dnia dągnieflfe

58053 127 139 242 50 76 *  32S
371 402 511 805 10 64 702 «  82
801 956 50074 075 035 MM M  7* 
401 36 62 86 866 60006 141 186 505
532 828 790 81353 381 406 26 20 
562 78 85 809 62107 145 260 393 
324 703 63130 167 308 13 92 417 439 
550 607 60 88 700 831 976 540.'.j
179 222 353 404 455 699 746 47 S* 
661 65019 100 148 212 359 509 "52 
645 727 66 78 89 996 66060 C87 149
180 240 345 356 682 730 991 670.33 
120 178 226 244 318 52 72 443 671 
870 68007 008 298 322 479 621 55128 
141 417 497 611 849 70047 079 038 
099 124 115 222 230 274 275 230
287 350 437 480 564 642 66« 830
71204 263 265 321 495 539 599 7C4 
747 776 844 72042 737 878 984 7305* 
191 214 297 425 456 556 596 671 720 
927 958 74018 090 316 494 5Ć5 57-1 
809 859 888 933 935 75024 182 247 
373 563 807 322 877 639 396 937
298 76065 121 240 389 486 55! 595 
834 946 77074 466 470 503 523 573 
767 793 855 SCO 961 78036 143 U* 
251 329 392 463 432 517 661 700
925 76030 237 294 442 642 818 985 
80232 53 81 324 B2 4S3 528 610 26
706 S43 934 68 69 S! 81105 15 3 
27 36 68 236 69 91 323 411 20 32 
4 70 1 91 525 632 707 817 <‘6 8? 1-5 
31 2 42 57 S3 150 204 57 92 302 iA  
60 92 418 77 507 75 621 745 70 f".9

,76 979 83080 125 75 95 SG4 7 17 «
124 5 56 428 73 558 74 90 566 701 824
,45 83 922 34029 231 58 327 &8 429
,536 69S 721 30 885 909 72 37030 3 
160 40! 694 769 803 86038 208 24 
341 70 413 945 9G4 70 67027 250
2 345 507 24 33 ft) 653 776 937 
40 59 88007 88 219 319 43 433 135 
86 742 866 951 89296 441 65 536
669 755 61 7 956 90099 118 20 5 7 
44 9 87 99 208 28 3S 67 8 319 W
2 67 71 451 509 22 640 709 79 S3 
819 66 93 91073 132 321 3 93 4.83
731 68 992 92092 155 60 87 266 393
533 903 49 93058 155 200 32 615 .53 
604 94375 420 50 8 633 36 776 95070 
104 25 30 8 9 42 4 9 84 93 ? 9 
224 50 3 65 86 9 328 32 42 7 04
03 404 8 -24 37 46 77 86 9 0et 507 
13 22 34 42 50 35 60! 71 730 75 
870 96217 {30 735 80 5 526 82 93? 
97057 60 227 303 33 400 38 HÓ 13?
507 21 56 82 958 98062 268 5129 ag
78 81 650 97 713 53 9903B 103 13 34 
201 56 74 467 534 99 860 95 SDS SS.

W y g r a m  f »  S&O x l x H-r o  A sia  c ię g n a m i*  p o d a m  b ę tf f  jafev .



Czy tylko dzieci do roku
nie umieją chodzić?

Przechodząc wczoraj w aadumani* przos
Jowtnią iu  Marszałkowskiej między Riacam
Zbawiciela, * Placem Unii Lubelskiej, ■wpa­
dłam aa  środku jezdni aa milicjanta.

— Przejści* na ro ju  — powiedział uprzej- 
a ie ,  aczkolwiek stanowczo.

Acha! W i-e od dziś uczą nas chodzić po 
ulieaeh — przypom niałem tobie po chwili. 
Szkoda, ta  nic złożyłem potrąconem u praed
oharllą m ilicjantowi wyrazów najacrdooraiej- 
czego współczucia.

ZABAWA W  B E M A  
Bo ta wychowa woaa praca m ilicjanta wy­

maga ad  niego nadzwyczajnej ciorptiwotei, 
łagodności, wyrozumiałość! i przede wszyst­
kim, pogody ducha, k tóra najw ięcej mu 
pomaga.

Ladzie wysrladeją właśni* grem ialnie *
15-kt przy płacy Zbawiciela i naturalnie 
wszyscy hurm em , jak stado spłoszonych 
owiec, biegną do ruszającej właśnie, jak  na 
słotć 9 -k i

— Do rogu, do rogu prcazę! — wołają 
regulujący z trudem ten rozpędzony tłumek 
milicjanci. Po ehwiłi większość pasażerów 
IS-kl jest ju t  na chodniku 1 rezygnuje a ja ł -  
dy uciekającym tramwajem.
hauni m im  im— — —  — i

Jaszcze tylko jedna ofiara miota sią wśród
osaczających ją  mundurów: jakaś grubsza
pani, w żółto-zlotym lisie, za nic nie mote 
zrezygnować z #-ki.

— Muozą jechać! Muszą jechać — krsyczy 
i galopuje wdzięcznie przez płac.

Ale złapano ją  i wyperswadowano, żeby 
poczekała na następny tram waj,

JAK NIEMOWLĘTA I I  PROWINCJI 
Przy akcji tej pomagają hareorze. W łaśnie 

jednem u s nieh, pilnującem u przejście przez 
Mokotowską, uciekł jakiś niesforny przecho. 
dzień. Hareerzyk nie m ole sobie dać rady 
z przechodniami. O pogoni za wyłamującym 
się a przepisów przechodniem nie ma mowy. 
Harcerz krzyczy:

Proszą wrócić! Proszą wrócić! — słyszy 
pan?!

Jegomość lekcsrwatąeo etą ogląda, uśmie­
cha sią ironicznie 1 idzie dalej. Ale oło Jul 
dopadł go m ilicjant i trzym a delikatnie 
ale mocno za kołnierz:

— Czy obywatel z Kołomyi m otel? Albo 
z Grajdołka!? -7  Jak wrócić — to wróeić —

j zrozumiano?
I Pecet wraca. Hareerzyk uśmiecha się a »a- 
tysfekeją.

Podwyżka łaryfy
w tram w ajach , au tobusach  I tro lleybusach
Z dniem 1 .października b. r. pro­

jektują Ml j .k ie  Zakłady Korountka- 
t-yjn* po iwyżkę taryfy dla wszyst­
kich środków komunikacji m ej?k'ej. 
Po:wyżka ta uwarunkowana po'rze 
bami dnia uwzględnia po'rzeby świa 
ta pracy, dla którego w dalszym c!ą- 
gu istn e;ą ulgi 5 zniżki Ceny bow‘em 
biletów mie ’ęcznych: ulgowych i
pracowniczych p:zos'a,'ą ciezmi nio- 
ae.

Natomiast zwyżka ma ob’ąć bij - 
iy tramwaiowa, Jed orazowe » rrnal 
ae, których cenę podnosi się a 5 ił.
do 7 zł W abonam enc e normalnym 
10 pTzejazd wyta cena bil-tu wy. o- 
*ić będzie ló sł.

Zm'any s ą  też w taryfie ulgowej, 
(* wyjątkiem miesięcznych) Tu 
wprowadzono un fibacię, tak że i'f' 
7ówno w tramwaju Jak w au obuH: 
4 troljaybwne przejazd ma koszto­

wać dwa złotą, to snaczy ab na- 
ment 10 przejazdowy — ulgowy, 20 
złotych.

Cena biletu bagaż: wego w? wfzy 
s'k ch miejskich środkach komuni­
kacji ma wynosić 15 złotych zamiast 
do'ychcza owych 10-ciu.

Pro’ektu'e się też wprowadzenie! 
a? względów porządkowych bile‘ów| 
wojskewych dla szeregowych, po łj 
zł. Oficerowie pofobn e jak d lych-i 
czas mają korzystać z taryfy ulgo­
wej. Bile ów jednorazowych ulgo1 
wych nie ma w dal żyra ciągu.

Nic jsdnak prejekt podwyżki lary 
fy r. e mówi oieste',y o ulgach dla 
pracowników pańs w owych, korzy­
stających w głównej mierze z miej­
skich grodków komunikacji, dla 
których to zagadnień e }:st kwestią 
żywotną i palącą.

Jak tort* akcja? — pytam  efleara M. O. 
na rogu Marszałkowskiej 1 Al. Jerozolim ­
skich.

—  Publiczność — to ałowx> dają — nie­
mowlęta. Każdego trzeba wziąć u  ręką 1 pro­
wadzić. Ale rzecz zajadnicza. te  nie złoszczą 
lią. Praea jest męcząca — ale raczej wesoła. 
Za kilka dni skończą się gonitwy 1 wyśoigi. 
Będzie nape wsio lepiej.

Po pierwszym dniu akcji jesteśmy pewni, 
te  warazawśaey przypom ną eobśa, te  w sto­
licy obowiązują prawidła wielkomiejskiego 
ruehu, t  w szczególności 9 kardynalne w  
tedy:

1. Przechodzić uw alnia ale spokojnie. Nie 
bloc i nie cofać sią, lecz w razie czego — 
stanąć.

f . Przechodzić tylko pod kątem prostym 
w wyznaczonych miejscach.

3. Główkę w lewo! Główka w prawo!
(«P)

Z ŻYCIA
■ALJCNDARJYR ZEBRAŃ PARTYJNYCH

W  WARSZWIB 
Dnia 20 bm. odbędą sie zebrania a a  teranie 

Stołecznego K om itetu  PPS ., s referatam i a a  te . 
m at spółdzielczości.

Mokotów, Okocimska 4, sod*. JS.
F o rt Mokotów. M iłobędzka 14. godz. 19. 
Bakowiee. P ruszkow ska S. sod*. 29.
Solibón K ossak* 10 ro d ź  14.
Oroehśw . Podskarb tńsk*  I. gods .19 
esem iaków . S tępińska «a. sod*. U .
Targów ek. p io tra  Skargi, godz 19 
Oehot*. Niemcewicza 9. gods. 19.
Pow iśle. T am ka 19. god*. 14.90.
SEKCJA KOMUNIKACYJNA STOI. KOK7T.

PPS
Stołecany K om itet P P S  W ydział Kocnunikaeyj 

ny zw ołuje na  dzień 18 bm. o sod*. 15 e i w lo­
kalu  D zielnicy P P S  śródm ieście, ul. Mokotow. 
ska  51 '58 zebranie delegatów  Kół KoteJarzy 
PPS . spośród  k tó rych  zostanie stw orzona Sto. 
łeczna Sekcja K om unikacyjna.

KOŁO KOBIET P P 8  OCHOTA 
Dnia 17 bm. o godz. 18 w lokalu P P S  Dzielni, 

ca Ochota p rzy  ul. Niemcewicza 9 odbedzle się 
zebranie ak tyw u  kobiet Dzielnicy Ochota. R efe­
r a t  polityczny wygłosi tow . prof. W innicki.

M łodzież szkolna nie m oże liczyć
na ciepłą odzież m zimie

Zakład
Zegarm istrzowsko Jubilerski IŁ KOWALSKI i S KA

K U P N O
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 119
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Przetarg  nieograniczony
D yrokejs O k rę g u  Poczł l Telegrafów w W arszawie o g łs iis  p rte ła rg  nieograniczony

« s  wykonanie robót rem ontowo - budow lanych w budynkach stacji A ul ornatów .  Tąle- 
fc.nieśnych w i

1) Grodzisku
2) Milanówku
3) Otwocku o ra ł
4) Skolimowie i Piasecznie

P rz e ta rg  rozpocznie *i« dn ia  9« w rsaśn ia  1946 r. w Pyrwkejf CHtręgu Poczt i T ele­
grafów  w W arszaw ie  przy  ul. Sw. B arbary  2 , po*. 1 o godzini* 10-ej poz. 3 o godz. 
10 .3 0 , po*. 3 e  godzinie l t - ę j ,  poz. 4 — U  30.

Do 'ego term inu dopuszczało: jw t sk ładanie ofert pisemnych na  wydanych prze* 
Dyrekcją form ularzach ofertowych w zapieczętow anych kopertach, opatrzonych napi­
sam i: ,,O ferty na rem ont St. Aut- Teief- Grodzisk", „Oferta na rem onl Sł. Auł. Telsf. 
Milanówek", „Oferta na remont St. Aut. Teief. O 'wock", l „Oferta na rem ont SI. Ant 
T«ief. Skolimów i Piaseczno", do ik rzynkl ofertow ej umieszczonej przy kancelarii 
Dyrekcji, I-ej piętro ul. $w. Barbary 2.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w W arszawie, ul. Sw. Barbary 2, Oddział Budowlany, III-cie piętro, pokój 
Nr, 19 w godz- od 9-ej do 13-ej prócz dni świątecznych,

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru s przetargu przedsiębiorcy be* wzglądu na 
cepę ora? praw o uznania, że przetarg nie d a l wyniku. 1794

Prietcug  nieograniczony
M inisterstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na budowę stacji bąpsynowąj 

(yrzy użyciu islniejącego dystrybutora i zbiorników ) na ul. Białostockiej 20.
Podk’adki przetargową można otrzym ać w W ydziale Budowlanym M inisterstwa, ul. 

W ileńska 2 — 4 pokój 29- Prnjofel bodowy można przejrzeć w pok. 112.
Oferty w zalakowanych kopertach z napis ara „O fertą ne budową stacji benzynowej” 

należy złożyć w skrzynce ofertowej M inistwgiwa Skarbu. K ancelaria Główns (1 piętra) 
do godziny 12 dpi* 23 września br, O tw ąręie 0fw t nastąpi w tym samym dniu a  godi 
12 30 w pokoju 113 (I piętro),

Do oferty należy dołączyć kwit Urzędu Skarbowego lub Banku Narodowego na zto- 
Senis wadium w wysokości 2 proc. sapfero wąnej sumy, jak ró enieś wykazać się do­
wodem wzięcia udziału w PHOR., w końcu oferty należy podać termin, w jakim  firma 
zobowiązuj* Się wykonać roboty.

M inisterstwo Skarbu zastrzega sobie p raw o  uniew ażnienia przetargu b«* padania 
przyczyny lub wyboru firmy bę* względu u a wynik przetargu. 1703

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m ot. W arszaw y, ogłasza pm atoig nieograniczony na

dostawę części łańcucha do transportow ania koksu w pieoownl.
Oferty należy składać dnia 26 września 1946 roku do godziny 10-ej w kopertach za­

lakowanych z napisem:
„Dostawa części łańcuch*- .
Do skrzynki przetargowej znajdującej sią w Dziele Handlowym Gazowej MiejsW*j M 

W arszawie przy ul. Dworskiej Nr. 25.
Komisyjne otw arcie ofert nastąpi tego* dn ia  o god*. IJ-ej.
Bliższych inform acji udziela Dział H andlowy Gazowni Miejskiej W arszawa, ad. 

Dworska 24, gdzie te* mogą oferenci otr*y mać podkładki pacyfikow anych  ilości i ro ­
dzajów części łańcucha do dostawy, 1750

Jak sią dowiadujemy, akeja zaopatrywani* 
młodzieży szkolnej w odzie* zimową, nie bę­
dzie alą pet odstawiać w blećącyw roku szkol 
nym w barwach zbyt jasnych (w Warszawie 
akcją tą kieruje Miejski W ydział Opieki Spo- 
'ecznej, w innych województwach — kura­
toria szkolne).

Podstawą do takich ciemnych horoskopów 
jesi w pierwszym rzędzie stan odzieży uży­
wanej, którą otrzymujemy z Ameryki. W 0- 
stmtnich czasach stan ten bardzo sią pogor­
szył.

WąJpić należy więc, czy odzież otrzymaną 
prze* dzieci będzie ciepła, zimowa, Moina 
się obawiać również, że wiele szkół otrzyma 
letnią I zupełnie nie dziecinną garderobę.

Najpilniejszą jest dziś sprawa zaopatrzenia 
młodzieży szkolnej w obuwie Jeżeli ma 
być wypełniony obowiązek szkolny — nie 
można dopuścić, aby dziecko z powodu bra­
ku obuwia s ic  mogło uczęszczać do szkoły-

| Niestety, w Wydziale Opiek! Społecznej 
nie otrzymaliśmy na ter. temat nie tylko żad­
nych obietnic, *le w ogóle żadnych nadziei. 
Butów nie ma.

Trudną do wyświetleni* zagadką, o której 
już zrąszlą pisaliśmy przy innej okazji, są' 

j przedziwne bele obuwia przysłane s Amery- 
. ki — W ydział Opieki Społecznej otrzymał 
[ np, 141 takich bel butów... z jednej nogi. 

Dlaczego obuwie to jest w ten sposób tam w 
i Ameryce pakowane, i czy rzeczywiście „pa~ 
| r y “ od naszych lewo- czy prawonożnych bu­

tów zawędrowały aż do Francji, czy innego 
korzysjająeego z am erykańskiej pomocy k ra­
ju trudno sprawdzić. Przysłowie mówi, że 

(„darowanem u koniowi się w zęby nie zaglą- 
: da“. W każdym razie faktem jest, że Wydział 
I Opieki Społecznej obdarowany takim ohu- 
. wiem — nie wie, w jaki sposób i kogo nim 
, uszczęśliwić.

Miejsca postoju
d la  taksówek samochodowych

(Rn) W najbliższych dniach wyruszą na 
W arszawą pierwsza taksówki prywatne. Licz­
ba wydanych koneesji, która w tej chwili 
wynosi 22, do końca miesiąca najpraw dopo­
dobniej przekroczy setkę Taksówki nie będą 
się wyróżniały specjalną barwą, lecz dta o- 
rientacji będą miały jedynie napis na drzwicz 
kach „taksówka* i num er kolejny.

Dla pierwszej torii WOJÓW, jako  miajsca po­
stoju wyznaczono: skrzyżowanie Al. Jerozo­
limskich 1 ul. M arszałkowską — przy dwor­
cu autobusowym (10 sztuk) i plac przed 
Dworcem Głównym n* ul. Towarowej (15 
situk). Naątępn* now* mfejsca postoju wy­

znaczy Miejski W ydział Ruchu Kołowego w 
miarą wydawanych koncesji.

Taryfą wynosi 50 złotych zą p ie rw azy  ki­
lometr, 25 zł. za dalsze.

Na sieroty
po Powstańcach Warszawskich

l  okazji jubileuszu 00-leeis pracy w Ga­
zowni Miejskiej low. W ładysław Matuszew­
ski wpłaca 400 *ł. na sieroty po poległych 
Powstańcach W arszawskich.

»BIU R O ZBY T «
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K o m p la łn *  z ą o p a lr ia n !ą  
b iu r i isk ó ł w * w ise lk ie  $  
ARTYKUŁY PIŚMIENNE -

Ceny hurtowe •  Ceny hurtowe

P O T R Z E B N I
wykwalifikowani

buchalterzy na wy;szd 
§ maszynistki

w miejscu

Zgłoszenia „SPOŁEM-  W arszawa, 
ul. Grażyny 18, puk. 03.

P R Z E T A R G
Central* Zbytu Przemy«tu Skórzanego w ŁotJzi podaję do wiado­

mość', ie  dnia 19 września 1946 r. o god'z. 13-ej odbędzie się w maga­
zynie C, Z. Z, P. 5- w Łodzi przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprze 
daź eiźej wyjzczególnicnych skórek futerkowych:

560 «zt błamów baranich mutacje; skunkacwych, oposetowych, nur­
kowych, mutrietowych, tchórzowych, króliczych, sobole-^ 
wych i farbowanych.

620 s?t, skór baranich imitacje; nurków, tasmanów, opoietów i ino*. 
10.000 »*t, fek (król5).

24 szt- Ijsów srebrnych
26 szt. lisów rudych

800 szt. króli długowłosych imit. (sku-k*y i sobole).
7.000 wt. króli naturalnych i innych.

Reflektaciel zobowiązani «ą przad aukcją wykazać się Świade­
ctwem Przemysłowym na b. i, l wpłacić wadium w kwoc e zł, 50.000.

Oględziny i informacje w Łodfi pod pcwy*szym adresem w dniu 19 
wrześnią b. T. od godz. 9-ttj do 12*tej w- południe,______________  1718

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
W arszaw ska Dyrekcja Odbudowy, Chocim sk S3, U piętro ogłasza przetarg nieograni­

czony n a  wykonani* robót budowlanych w budynku przy ul. Długiej 25.
Oferty należy składać do dni* 25,9.1946 f. godz. 10-ąj w W arszawskiej Dyrekcji Od 

budowy, do skrzynki ofertowej,
Bliższych inform acji udział* W ydział Pleceń WDO., ul. Chocimsk* Hr. 34, II piętro, 

pokój Nr. 24 w godzlnseh od 9 — 13, gdłi* t* j mogą oferenci otrzym ać ślepe kosztory­
sy oraz w arunki przetargów* ja  zwrotem kosztów w sumie zł. 100.— 1765

DZIELNICA OCHOTA 
R e jestrac ja  członków Dzielnicy Ochota odb y . 

w* *1« codziennie od godz. 10 do 18 w sekre­
tariacie  Dzielnicy. Tel S ek re ta ria tu  8.79-19, 

KOLO PPS KOLEJARZY STACJI W.WA 
WSCHODNIA 

Dnia 17 bm. o godz. 16.eJ w lokalu ZZK przy  
ul. Brzeskiej 3 odbędzie sl* W alne zebranie 
członków Koi*. R efera t p o tityam y  wygłosi Iow. 
Sendlak.

BBJRSTHACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA 

R e je slrac ja  członków Dzielnicy W ola odbyw a
si* codziennie od godz 10 -  U  i od 16 30 do 18 
w sekretariacie  dzielnicy Ogrodowa 89 I I  p iętro .

KOM ITET GMINY PALENICA 
Członkowie P P S  zamieszkali na teren ie  Józe . 

fowa, Michalina. Falenlcy. M iedzeszyna t R ado . 
ści obowiązani sa  pod rygorem  organizacyjnym  
do ponow nej re jestrac ji. R e je strac ja  odbywa sią  
codziennie w godz. 18 — 20 w sek re tariac ie  przy 
ul. P iłsudskiego 19.

N iezarejestrow anle sie do dn ia  30 bm p a rtą , 
gnie za sobą w ykreśleni* z listy  członkr.w.

r *  u s ł y s z y m y
* L o  cu  R A D I O

ŚRODA, DN. 18 WRZEŚNIA 
6.Ó0 Sygnał czasu 1 pieśó poronna. 8.04 dzień , 

nik po ranny; 6-25 g im nastyka po ranna; 6 35 m» 
zyka poranna; 7.00 audycja  po ranna; 7.80 pow . 
tórzenie najśw ieższych wiadomości dziennika 
porannego; 7.85 m uzyka po ranna; 12.05 dziennik 
południow y; 13.35 popularne u tw ory  wiolon­
czelowe w w ykonaniu H . K ow alskiej - T rzon , 
kow ej; 12.55 6 m inut poezji; 13.00 Na Ziemiach 
O dzyskanych; 13 16 Z ty c ia  narodów  slow lań. 
sk ic h ; 13 25 m uzyka obiadow a w w ykonaniu zeap. 
instrum entalnego  Zb. Szareckiego; 11.00 ..Czy 
słusznie wron* nazywamy gapa" pogadanka d is  
dzieci profesora J .  R ostafińskiego: 18.00 dzień , 
nik popołudniow y; 16.30 9 U  audycja  z cyklu  
in strum entalnego  muzyki w opracow aniu M. 
D robnera ; 16.55 P o rtre ty  p isarzy  „ P o rtre t Bal­
zaka” w opracow aniu T. B rezy; 17.10 iConcert 
popularny wykona M ala O rk iestra  Polskiego R a . 
d ia pod dyrekcją  St. R achonia; 17.50 odbudow a 
W arszaw y: 17.55 audycja w ojskow a; IS.30 kon­
cert solistów  w ykona J .  H upertow a I L. K m ito , 
w a: 19.00 nauka przy g łośn iku : 19.30 audycja
Chopinowska w wvk. St. S taniew icza; 20,00 dzień 
nik w ieczorny; 20.30 arie  i pieśni w w ykonaniu 
T D -brow -kiego; 20.45 słuch. p t. Pona.1 Śnieg" 
St. Żerom skiego: 21.10 m uzyka: 21.45 K w adrans 
prozy; 22.00 Koncert rozryw kow y: 22.30 muzyk* 
taneczna; 23 00 osta tn ie  wladomoSet dziennik* 
radiow ego; 23.30 m uzyk*; 23.55 Hymn.

TEĄ TB POLSKI tu l. K arow a 3): *od* 19 —
„G robe ryby” .
TEATR MUZYCZNO. OPEROWY (ul. M ar szal. 
gowska 8: o godz 18 „W esele”  W yspiańskiego.

TEATR MAŁY (ul. M arszałkowska 81). o g. 18 
„ S z k a r ła tn e  ró łe ” .

TEATR POWSZECHNY tu l. Zam ojskiego 20); 
godz. 18 „D am y i H u ta ry ”  F redry .

PRASKI TEATR REW II <uł. BygmuntoW- 
Ska 8): o godz. 17 i 19 rew ia p t. „Ansy pierwszej 
klasy*',

TEA TR STUDIO (u!. K arow e 81): •  god*. 
18.30 „P ro d u k c ja  Pan* B randta” .

TEATR LUDOWY (Praga , ul Targow a 73. n* 
w prost Dw. W ileńsk iego): codziennie o godz. 19 
yewia , ,K onkurs SI um oru".

CYRK (P rag* , ul. B eereka): w#1 w torki, czw art 
ki, soboty i niedziele o godz. 16 i 19-30; w po­
zostałe dni a  godz. 19.M.

(KINA)
„ATLANTIC”  (ul. Chm ielna 33): „S karb  te .

J l t',POLONIA”  (M arszałkow ska 89): ,,g«yrin#*

^ J s y r e n a ”  (P rag* , ul. Inżynierska 4); 
„Zygm unt Kłosowski” . _ ,, .

„TĘCZA” (Żoliborz, ul. Susin* 8): „Plękn*

PłKINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY BO.
BOTNWZKJ (fcollbor*. PI. Inw alidów ), n im

T l^ « 7 .» Ś V * .A T o \l  E ł W & i T D  FILM O W E.
GO Np. 2 w św ietlicy P P R  — Stalow a 71

d*klNOk08W IATOW E INSTYTUTU FILM O W E.
GO Nr. 1 w Domu K uitu ry  robotniczej — pl. 
Inwalidów 10 — „L as *yje” .

O godz. 18 seąnse w kinach zarezerw ow ane s* 
dla Związków Zawodowych. Na seanse te pa*s«» 
partou t oraz bilety bezpłatne nie sa honorow ana.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych i w ojska do nabycia w Radzie Swlszków 
Zawodowych. P raga. ul. T argow a 16. pokój 17, 
od god*. 9 do 14. oprócz niedziel I św ią t.

OGŁOSZENIA OHOBNE
PER FU M ERY JN E, G alan tery jne a rty k u ty —h u rt 
na jtan ie j, A Nowak. W arszaw a-Praga, l a r g o .
wa 23 '•s -°

FOTOGRAFIE do szkolnych leg itim acy! przep l.____  „niób-l Bi Pha Wilm'* .Ińrft.
zolimskie 27 1618

PORTRETY z każdej fotografii w ykonywa o rty . 
stycznie „Ę L-C H A -FIL M ", Al. Jerozolim skie 27. 
Prow incje inform ujem y listownie.__________ 1635

WARSZAWSKA Szkoła MasaZu Leczniczego i H o. 
sm etykl. K urs 4 miesięczny Dyr. M K asperskiej. 
Łódź, P io trkow ska 65 Obok teorii daje  grun tów  
ną 1 w ielostronna p rak tyką . S ek re ta ria t 10 — 18

P A Ń S T W O W E  ZAKŁADY BIO LO G IC ZN O -FA R.
MACEUTYCZNE DRIVALEW, pow. grójecki, p  ta  
Chynów — poszukują nauczycielki przedszkola. 
Zgłoszenia: K azim ierzow ska 49.14 godz. 9 — 14..

UNIEWAŻNIAM skradzioną L egitym ację ZOM u 
N r 1731, W ysocki Ju lian  Płocka 37 m. 6. 1767

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty : K artę  
Rozpoznawczą, K artę  Rzem ieślniczą Foks F ra ń . 
cissek Podkow a Leśna, łó łw ińsk iego  8. 1770

UNlC W A t NIAM skradziony P aszport Sowiecki
Dawidowa M arla — N ikołajew n*. 1768

UNIEWAŻNIAM skradzione L egitym ację ZOM.u 
N r. 1731. W ysocki Ju lian  P łocka 87 m. 8. 1767

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty: K art*  
Rozpoznawczą 1 Dowód Kolejow y Mr. 10708 An. 
na  M arla Ssulok P ruszków  1769

ROW ERY CZE6CI, B A T E R IE . la tark i, a rty k u ły
sportow e, te n y  hurtow e „R ow erspprt” W ar­
szaw a — P raga , T argow a 7. 1746

SKRADZIONE dokum enty: K arta  Rozpoznaw. 
cza, Dowód Kolejowy 1 K arty  żywnościowe na 
nazw isko S em czuka J s n s  uniew ażniam . 1702

UNIEWAŻNIAM skradziony służbowy bilet 
tram w ajow y roozny św iątklew lc* E dw ard  W a. 
welslea 78 m. 12. W71

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 *1. aa wyraz Poszukiw ania rodzin, pracy I zg»Ay b o  8 z) 
aa w yraz Reklamowe I mm szerokości 1 uap a 'ta  po 25 sł. W tekście redakcyjnym  40 zł! 
T łustym  druk iem  100 proe. drożej. W num erach n tsdzislnyeb 60 prac. droiej.
Za term inow y druk  ogłoszeń A dm inistracja ule odpow iada

OGŁOSEĘNIA PRZY JM U JĄ : Dział ogłoszeń „R obo tn ik a" — W arszaw a. Al. Jerozolim skie nr. 121. P o ls k a 'Agancja  Prasow a -  Biuro Ogio. 
sreń  i Reklam  -  W arszaw a ul. P leracklego 11 Placówka „C zyteln ika” w W arszaw ie W ie jsk a  14. Środkowa 7, M arszałkowska b2. Nowy 
8w lat 47 P u law r’/ a  49. Rozdzielnie eazet P l Inwalidów (ńolibors). Eygm untow sk* ó I Po znańsks 38 Biur* „O rb isu”  W arszawa. Al Je . 
rozollm ska 39, P raga. ul. T argow a 70 „W olność" W arszaw ą, ul. M arszałkowska 95 S prt dz. Agencji P rasow ej GLOB” Dział R ek 'am y— 
ul. Złota 4 D -lał R ek la -iy  Spółdzielń) W ydaw niczej „W ydaw nictw o Ludów* — W arszaw* . ul. B agatela 10 m 06, tel. n r 8-6? 79. Biuro 
Ogłoszeń — T e o f i l  P ietraszek  W arszaw a W spólne 50. tel. *35.3*

R I D A O U j k  K O M I I E T 1  -  11030 Maktadsw Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik w . I.
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Mimochodem
W ojna

W ir 64 Hunów, It to n , neapolitańsktm nuy- 
« a . tm, płyr.ęiy po cnodnlkach / jezdni ul. 
Marszałkowskiej, dostrzegłem te pewnej chwi 
N jego wylękłe, rozbiegane oczy. Nie witając 
się, chwycił mnie kurczowo za łokief.

— A jednak wojnał —- powiedział. Koniec, 
kropka, wszystko przepadło!

— Co ty mówisz? Dlaczego? Od kogo sły- 
•za !'i?

Orf nikogo. Dopiero przed godziną przy 
jechałem z mojej zapadłej prowincji. Ale wi­
dzę! Widzę wyraźnie!

Chciał się połegnui l lec iti dalej, lecz za­
trzymałem go.

— Słuchaj, wytłumacz1 Mote to prawda, 
tylko z czego wnioskujesz?

Pokiwał smutnie głową.
— Londyńskie radio? Tajny wywiad? —  

indagowałem. ’
Machnął ręką.
— Laik feslei. Czyłbyt nie wiedział, te 

najczulszym wskaźnikiem w tych sprawach 
fts i panika gospodarcza? Pamiętasz rok 39? 
Ten obłędny run na sklepy, masowe wyku­
pywanie iywnoici?

— No. tak. Ale teraz tego nie wldał.
—  Nie widał? Chodźt '*•
Zaprowadził mnie do duiego sklepu w for­

mie bunkra z podłuinymi szybkami i betono­
wym daszkiem.

Istotnie, działy się tam sceny zastanawia­
jące. Zwarty tłum oblegał wielką ladę, wy­
dając zduszone okrzyki Ludzie tłoczyli się, 
pchali, walcząc rozpaczliwie o miejsce.

—  Mnie! Teraz mnie!
Ladzie, tak nie motna! Po kolei!

— Paniusiu! Te dwadzieścia dla mnlel
—  Ja ja t tyle czasu!
— Jeszcze pieł drołdtowych!
•— Nie! Nie! Ze tliwkami!
— 2  kremem! Z kremem!!
Potrącani przez spoconych klientów, wy­

cofaliśmy się jakoś.
— Słuchaj — rzekłem  — to przeciet cu­

kiernia. Popyt na ciastka nie dowodzi jeszcze 
paniki gospodarczej.

— Mało d ?  Chodź dalej.
Weszliśmy do wędliniarni. Było podobnie. 

Kilkadziesiąt osób szturmowało zawzięcie 
szklane gablotki, zawalone kiełbasami, bale­
ronami i boczkami. Rzeczywiście, zachowy­
wali się tak, jakby od wielu dni nic nie je­
dli, lub iakby chcieli nagromadził zapasy na 
ąkres długiej głodówki,

*
Z trudem wytłomaczyłem koledze z pro­

wincji, te  a nas tak zawsze w sobotę, gdy 
kończą się dni bezciastkowe i bezmięsne...

A. TOM

Jak  długo będziemy żyć? Nowinki naukowe
CHIRURG 14 W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Przedłużenie młocie ści celem badań uczonych

Ziazd radiowy
w Szklarskiej Porębie

25 września r. b. rozpoczynają się 
obrady OjJólr'pohkiego Z:a z Jlu Ra­
diowego w Szklarskiej Poręb e na 
Dolnym Śląsku, które potrwają 3 
dni.

Na porządku dziennym znajdą się 
aktualne fprawy rozbudowy sieci 
radiostacji, dalrzej nte-syfikacji ak ­
cji radiofm izacji kraju, OTaz wytycz­
nych zimowego programu radiowe­
go. Szczegółowo przedyskutowany 
będzie 3-lefn plan inwestycyjny Pol 
•kiego Radia.

Na obradach będą obecni przedsta 
wiciele Dyrekcji N aczelnej Dyrekto­
rzy Okręgowi oraz kierown cy r t sor­
towi Polskiego Radia.

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
zjazdu wezmą udział w  uroczystym 
otw arciu rad ostacji we Wrocławiu 
w  dh. 29 września b. r.

Pras* naukowa donosi nam, że 
znów podjęto na szeroką skalę zakro­
jone badania nad problemem przedłu­
żenia życia ludzkiego. Zdaniem pra­
sy radzieckiej uczeni rosyjscy osiąg­
nęli tu znakomite wyniki. Podobno 
już dziś życie człowieka można zna­
cznie przedłużyć ponad 100 lat. Obe­
cnie już nikt nie wątpi, że jest to zu­
pełnie możliwe, ale niestety brakuje 
jeszcze wielu ogniw w łańcuchu, któ­
ry ma przeciągnąć człowieka przez fa­
talną granicę nie 100, a 80 czy 90 lat.

Zarówno człowieka jak i każdy o- 
taczający go przedmiot obserwujemy 
w połączeniu z przestrzenią, zawiera­
jącą w sobie pojęcia długości, szero­
kości i wysokości. Określenie to jest 
jednak zupełnie niewystarczające, nie­
jako martwe, nie podkreśla bowiem 
ciągłości zdarzeń dziejących się w cza­
sie. Dopiero czas, jako czwarty aspekt, 
umożliwia nam ujęcie całości spraw 
dotyczących człowieka i jego samego 
w przestrzeni.

Ten wymiar czwarty w odniesieniu 
do istot żyjących może być ujmowany 
dwojako. Raz jako czas słoneczny i 
wówczas istnienie ludzkie określamy 
miarą około 25.000 dni, albo jako tak 
zwany czas wewnętrzny. Pierwszy jest 
normą matematyczną, drugi fizjolo- 
ficzną. Mianem czasu wewnętrznego 
obejmujemy cały szereg przemian 
strukturalnych, które składają się na 
naszą osobowość.

Mają one swą nieuchronną cią­
głość, a kończą się jedynie z mo­
mentem śmierci. Jedne z tych stanów 
są rytmiczne, jak na przykład bicie 
serca, inne przyjmują formę nieod­
wracalną, jak wypadanie zębów mle­
cznych, czy siwienie. Czas wewnętrz­
ny nadaje człowiekowi szereg form. 
Istota ludzka musi być jajem, płodem, 
dzieckiem, człowiekiem dojrzałym, 
starcem. Konsekwencja przemian jest 
tu równie nieunikniona, jak postęp 
czasu matematycznego .

Ponieważ wszystkie wydarzenia na 
ziemi zwykliśmy mierzyć miarą dni i 
lat, więc dla wygody używamy tych 
jednostek również dla określenia cza­
su wewnętrznego. Powtarzam jednak 
—  wyłącznie dla wygody. Pozornie 
wydawaćby się mogło, że nie ma żad­
nego konkretnego miernika dla okre­
ślenia stałych zmian, związanych z po­
stępem czasu wewnętrznego. W  rze­
czywistości jest jednak inaczej. Długi 
szereg badań nad zachowan:em s ę su­
rowicy krwi w stosunku do bakterii 
wykazał, że o ile krew noworodka 
nię hamuje wzrostu komórek bakte- 
ryinych. o tyle krew starca prawie cał­
kowicie go powstrzymuje. Siła hamu­
jąca rozwój bakterii jest wprost pro­
porcjonalna do wieku. Tak więc i 
czas wewnętrzny jest w sposób swoi­
sty wymierny. Jeśli ustalimy pewną 
przeciętną krzywą, wyrażającą stosu­
nek surowicy krwi do organizmów ba­
kteryjnych, wówczas w każdej chwili 
przez zwykłe porównanie badanego 
osocza z ową krzywą możemy ustalić 
w pewnym, zresztą dość dużym przy­
bliżeniem, „wiek wewnętrzny” osob­
nika, którego surowicę badamy.

Bieg czasu słonecznego nie imienia 
się nigdy, natomiast czas wewnętrzny 
ściśle zależny jest od warunków ze­
wnętrznych, jest on w pewnym sensie 
indywidualny dla każdego człowieka.

Wychodzące w Moakwle pismo „Brytanikljj 
Sojuznik" podaje sprawozdanie m odczyta.

Teoretycznie komórki, z których zdobycia nieśmiertelności, szuka da- wygłoszonego w Londynie przez chirurga bry 
zbudowany jest ustrój zwierzęcy, są lej. jtyjsklego, kontradm irała Gordon-Taylora. D r
nieśmiertelne. W  odpowiednich w a-1 Qd dawien dawna miłowano nrzes 1 Taylor odwiedził Związek Radziecki przjr 
runkach mogą mnożyć się  w  sposób i obserwację fenomenów ży:ących dłu- ikońcu 1945 • m68* zapoznać zlą « pracą
nieograniczony w czasie matematycz-; £ej n ii 100 lat w yci^ n ^  jakieś p rak- , chłrur86w radzieckich t  z* wzajemnymi 
nym. w  styczniu 1912 roku Alexis ,.yc2n€ wnjoski. Robiono szereg d o - : *wl8*kam! nauki obo narodów.
Carrel rozpoczął nodowlę komórek, świadczeń na zwierzętach. Wyniki, Stosunki je nawiązały «ię w 1687 ? , kiedy 
pochodzących z embrionalnego serca dotvchczas nie bvłv zadawalaiace chirurg brytyjski Ralf standiah odprowadzafi 
kurczęcia. Komórki te do dziś dnia, g  w 15 S  Moskwy posia Iwana G ro fn eg o N . proś-
a więc w przeciągu 34 lat, zachowały ce jem  odmłodzenia i przedłużenia ży- by królowa Elżbieto angielska wysia- 
swą pe.ną aktywność. Jednakże, |ako c ja  ̂ dokonać sobie transfuzji la do Moskwy dwóch swoich chirurgów. Od
wyjęte 2 zakresu działania całego o r - j ^ ^ ^ j  trzech młodych ludzi. Operacja czasu ciągnie się długi szereg aaswisk 
ganizmu, nie podlegają one prawom skończyła się tragicznie: papifeż zmarł i angielskich lekarzy l ludzi nauki przebywa- 
czasu wewnętrznego. zaraz po zabiegu. Znakomity uczony ! jących przy armii albo na dworze rosyjskim,

W  ciągu całego życia, tkanki orga- Brown —  Sequard wstrzyknął sobie I w  dalszym ciągu swojego wykładu dr 
nizmu zmieniają się stopniowo. Tracą świeżo przyrządzony wyciąg z jąd ra .: Taylor wymienił wiele nazwisk rosyjskich 
wodę, wypełniają się elementami nie- Pozornie odmłodniał, ale i on zmarł y lekarzy, którzy są luminarzami swojej spo- 
pełnowartościowymi. Pomału tracą wkrótce. Myśl Brown— Słquarda prze ejainości. M. in. opowiedział o pracy d r J*» 
zdolność spełniania swych funkcji. Z  itf W oronow. Przeszczepiał on star- dina, „na pewno jednego a uajwięksayeh la . 
przyczyn nieznanych, niektóre narządy com i$dra szympansa. Jest rzeczą nie- 
starzeją się wcześniej, niż inne. Przed-. wątpliwą, -że po tej operacji wy stępo-
wczesne zestarzenie się komórek ser-; wało znaczne polepszenie stanu ogól- (nośei przeprowadził su skomplikowanych 
ca. przy całkowicie zachowanej sile nego. Jednak poprawa była krótko- tperacyj przewodu pokarmowego i s.#oo ep*> 
innych mięśni, musi, rzecz jasna, przez trwała, a życia zapewne zabieg ten nie j raeyj tołądka. Cyfra 5.500 obcych ciał, wy- 
nieproporcionalność znacznie pogor- przedłużał wcale. Czas wewnętrzny, dobytych z przełyku w ciągu tego caaau j*as 
szyć ogólny stan organizmu. Z  tego podobnie jak i czas słoneczny zahamo- 
wynika, że długowieczność częściowo w*ó. ani tym bardziej odwrócić się 
zależna jest od jednostajnego starzenia ni* dał. N ie należy jednak ani na mo-
się elementów ustroju. Niewątpliwie ment wątpić, że postęp czasu wew- . . . .
podstawową istotą długowieczności nętrznego zahamowany kiedyś zosta-»ki'J P*'^óiy, w e*aM« kiórej jego iód* pod- 
jest specyficzna właściwość danego nie a wówczas życie ludzkie m i e r z y ć  j wodna, „le wynurzając niemal aft 
ustroju. Niejako czas wewnętrzny będziemy me na dziesiątki a na setki j dni przcbyU ester* tyaiąee mii. Podrót tą, 
jednostki długowiecznej upływa wol- lat- Lecz cóż nam przyjdzie z 200 lub przedsięwziął, w celach n.ukowyeh, d a l.

300 lat trwającego życia, jeśli pro- j podobno więcej wraień, n il kiedyś opisywał 
porcjonalnie do jego długości nie,-!u!lusz Verne w przygodach kapitana Nem . 
wzrośnie okres lat młodych. A mło- ««■ „NautHuaie**. 
dość jest na prawdę za krótka.

karzy świata".
Dr Judln w eiągu

ua pewn

•S lat awojaj działał.

rekordowa.

PODRÓŻ PODMORSKA 
Profesor B. C. Browne powrócił a podmos

niei.
Higiena, ogólny postęp techniki 

dość znacznie zwiększyły średnią dłu­
gości życia ludzkiego, ale człowiek, 
wiedziony nieprzepartym impulsem Dr. D.

Polskie krótkometrażówki
na ekranach szwajcarskich

W  Bazylei odbywa «ią obecnie do 
roczny Międzynarodowy Tydzień 
Filmcwy. W ram ach poranku odbył 
•się w  jednym z k n pokaz kilku pol­
skich krótkom etrażów ek najnowszej 
produkcji, który odbił *ię przychyl­
nym echem w prasie szwajcarskiej.

Bazylejskie pismo „Basler Nachr - 
cbten" pkze, że pokazane filmy pol­
skie są dewodem nieugiętej wcli ży­
cia narodu polsk ego, woli jak naj­
szybszego zagojenia straszliwych ran

wojny i zagospodarowania się w  no­
wych granicach państwa. Pismo 
szwajcarskie w yróżna ipecjalnie 
film p. t. „Odrą do Bałtyku", podkre 
ślający jego aktualność w związku z 
przemówieniem Byrnesa. ,, Ziemie 
Odzyskane — zaznacza pismo — z 
ich bogactwem węgla i ciężkim prze 
mysłem zmienią całkowicie w kró t­
kim czasie gospodarcze oblicze Pol­
ski”.

Planowa organizacja
szerzenia kultury

Wydz ał Kulturalno - Oświatowy 
przy KCZZ p rzys^p ił do planowej 
organizacji czytelnictwa w Związ­
kach Zawodowych. Czynnych jest 
już cbecnie 780 bibliotek. Najwięcej 
b bliotek posiadają związki zawodo­
we metalowców, kolejarzy i górni­
ków, które zgromadziły w swych bi­
bliotekach około 60 tys. tomów Re­
ferat biblioteczny Wydz. Kulturalno- 
Oświatowego KĆZZ organizuj? 53 b 
blioteki ruchome, z których 8 roze­
słano już w teren.

Polityka KCZZ w zakresie czytel­
nictwa przewiduje tworzenie b blio- 
tek stałych przy większych zakła­
dach pracy oraz sieci bibliotek ru­
chomych.

Celem stworzenia nowych leadr fa

chowców, zorgan’zowany zostanie w 
najbliższych miesiącach kurs dla bi­
bliotekarzy i instruktorów w związ­
kach zawodowych.

Trzej profesorowie zbadali dno n o n k l l  
od Zatoki Biskajskiej i ł  do wysp Shetlands- 
klch, śledząc zatopione wzgórza, które kie­
dyś łączyły Anglią z kontynentem I formo­
wały ezęść Irlandii. Po ras to pierwszy w 
dziejach nauki nesenl mogli sdać sobie spra­
wę s ukształtowania się terenów, które łą­
czyły Anglię .  Francją I Hiszpanią w epoce 
przed lodowcowej. W podróśy swej profeso­
rowie okrążali szczyt podmorski wysokości 
•  tysięcy stóp.

W AKADEMII NAUK ZSRR
W tych dntaeh odbyło się posledseało 

prezydium Akademii pod przewodnictwem 
prezydenta S. L Wawiłowa. Preoydlnm po 
stanowiło zwołać na listopad zebranie, po­
święcone badaniom nad historią aaak. Za­
branie ma trwać trzy dnt, przewiduje słg 
około 80 referatów. W stulecie a rodzin w id 
kiego geografa Mlkhiehl-Maklaja prezydium 
Akademii ustanowiło stypendia jego Imie­
nia eras przygotowuje coroczne odczyty a  
dziedziny etnografii, antropologu I eeeaao* 
grafit.

Instytut chemii fizycznej bndnjo sieć sto- 
eyj badawczych dla walki a korrosją meta­
li. W tym rokn jeszese stacje ta zostaną 
zorganizowane koło Mnrmaóska, aa Morzą 
Czarnym, o ras w okolicach Moskwy I Le­
ningradu.

Przyspieszony kurs
wychowania fizycznego

Podobała jak w roku nfciegłym Studium średnich ogólno - kształcących, aawodowycg
Wychowania Fizycznego Uniwersytetu Po­
znańskiego organizują również w roku bie 
żąeym, za aprobatą Ministerstwa Oświaty, 
w czazie od 18.10 1946 do 80.8 1947 roczny 
kurs wychowania fizycznego, uprawniający 
do nauczania świesań sśsłssnyoh w sokołach

i licealnych pedagogicznych.
Zapisy na kurs przyjmują Sekretariat Sta 

dium Wych. Fiz. U. P., Poznań, Park Wilso 
na. codziennie ed g. 18 — Ul do dni 
1948.
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ukochaną —- odpowiedział Alen, rozpinając

W

— Czy jsolecfez ze mną?
— Naturalnie. Jak możesz się pytać.
Pobiegli do telefonu i, dzwoniąc na wszystkie ttrony, szu­

kali dowódcy. Ten wreszcie zgodził się bardzo chętnie, ale jak 
z „Flying Contral” podano, lotnisko N ortholdt było w re p m - 
cji i lądowanie na nim było zabronione.

— Co robić?
— A Croydon?!...
—  W  Croydon też to samo!...
— Kazik! Mam myśl. —  rzekł Alen: Polecimy nad Nor- 

thold i tam nad lotniskiem wyskoczę z wieżyczki tylnego 
Strzelca, tłumacząc się, że niechcący otworzyłem spadochron 
i wywlókł mnie z kabiny.

— Tego nie radzę robić —  odezwał się przechodzący tuż 
obok nich Pożyczka. —  Jak zaczną kontrolować: kto. skąd, po 
co i na co. to straci pan więcej czasu jak na .drogę koleją. Zre­
sztą pociąg z Leetz nie z Lincoln odchodzi za godzinę i idzie 
wprost na Londyn. N a dobrym samochodzie to pan jeszcze 
zdąży.

— Dziękuję, sir —, krzyknął Alen —  Kazik załatw samo­
chód, a ja spakuję graty.

W  parę minut potem przed kasyno zajechał służbowy sa­
mochód. Alen uściskał Kazika i podbiegł do wozu. Spostrzegł­
szy, że kierowcą jest angielska dziewczyna, przyjrzał się jej do­
kładnie, a potem powiedział:

—  Posuń się trochę, moja mała, ja sam poprowadzę.
Rzuciwszy w tył wozu swój bagaż usiadł za kierownicą

i z miejsca wyrwał naprzód wyścigowym tempem, ku przeraże­
niu mijanej gromady przechodniów. Zaraz za pierwszym za­
krętem dodał jeszcze gazu i wypadł na lotnisko, mknąc na 
przełaj przez „runway”. Nic go nie obchodziły sygnały 
z „Flying Control” i akurat schodzący do lądowania „W ellin­
gton” przemknął tuż pod nim jak wicher i wypadł na główną 
drogę.

Dusił akcelerator całą siłą nogi i schylony nad kierowni­
cą gnał wciąż na pełnym gazie, nie zwracając uwagi na pobla­
dłą angielską „drajwerkę" i przechodniów, jak samy skaczą­
cych na boki dla dania mu wolnej drogi. Gorzej było, gdy z za­
krętów wychodził prawą stroną, ku przerażeniu nieprzywykłych 
do tego Anglików, lub też gdy w pełnym tempie mijał skrzy­
żowania, nie zwracając uwagi na czerwone światła.

Tuż przed Leetz, pędzać samym skrajem szosy, wymijał 
długi konwój jakichś wojskowych wozów przy akompania­
mencie pełnych podziwu przekleństw angielskich kierowców 
i niespodziew ani wypadł na skrzyżowanie omal nie przeje­
chawszy potężnego „Bobby", który dostojnym krokiem szedł 
w stronę samochodu.

Minąwszy skrzyżowanie — Alen obejrzał się na moment 
i dostrzegłszy, że policjant wstaje wolno z rowu, m ruknął sam 
do siebie:

— W  porządku, wyszedł cało, ale jeśli zapisał numer, to 
będzie mi ciepło. Dobrze, że dotychczas nie było psów na 
drodze *).

W  parę minut potem zatrzymał samochód przed dworcem 
i j>ocałowawszy w policzek nawpół omdlałą „drajwerkę”, krzy­
knął jej na jx>żegnanie:

— Dziękuję ci moja mała i odpocznij trochę!..,
Pędem przebiegł hall dworcowy i nie kuj>ując biletu, wy­

padł wprost na peron. Pociąg akurat ruszył, lecz AJęn zdążył 
skoczyć na stopień wagonu i zasalutowawszy biegnącemu za 
nim dyżurnemu ruchu, zniknął w głębi „pulmana” . Wszedłszy 
do przedziału, zdjął z głowy furażerkę i zaczął ścierać pot 
z czoła. Któryś z siedzących Anglików popatrzył na niego 
zdzi viony i uprzejmie zapytał:

—-„ I  rry”, ale co panu, właściwie, kazało się tak śoieszyć?

*) Plrzcjocłtinśc psa w A»g.4 (ori ciężkim przestę petwera

Tęsknota 
kołnierzyk.

Chóralne westchnienie wszystkich siedzących w przedział* 
Angielek zagłuszyło na chwilę głuchy ttuk kół wagonu.

IV.
Droga z Euston Station wydawała się Alenowi nieskoń­

czenie długa, tym bardziej, że londyński taksówkarz jechał baa» 
dzo przepisowo 1 przystawał na wszystkich mijanych skrzyżo­
waniach. Wreszcie minęli, Hyde Park Corner, Grosvenor Place 
i wjechali w Ebury Street. T u Alen wysiadł i, zaświeciwszy 
latarkę, zaczął szukać domu, którego numer podała mu Lala 
w swoim telegramie. Po dość długim chodzeniu zdołał go wre­
szcie odnaleźć i zakołatał do bramy staroświeckim młotkiem. 
Odpowiedziała cisza. Alen odszukał bardziej nowoczesny 
dzwonek i zaczął nim szarpać —  z takim samym skutkiem. 
Wreszcie zniecierpliwiony zszedł na dół ze stopni i zapukał 
do pierwszego okna na parterze. Po chwili ktoś odsunął ciem­
ne zasłony „black - out’u” i Alen niespodzianie zobaczył 
twarz Ali.

Stłumił okrzyk, który nieomal już wydarł mu się z gardła 
i z miejsca zawróciwszy pobiegł do drzwi wejściowych. Otwo­
rzyła mu Ali i rzuciwszy się na szyję wciągnęła do pokoju 
mówiąc:

— W ład jak to dobrze, żeś tak szybko przyjechał! _
— Ali, ty żyjesz, mała Ali! — powtarzał Alen, całując rę­

ce ukochanej. — Jak się masz mała Lalu!
—  Hm, bardzo przepraszam — mruknął młody oficer, któ­

ry prawie bezszelestnie wszedł do ich pokoju.
Alen spojrzał na niego trochę zdziwionym wzrokiem.
— Nie poznajesz, W ład?— rzekła Ali. — To porucznik 

Klichowski. On pierwszy nas ratował po zbombardowaniu 
i oddał nam swój pokój, sam przenosząc się na górę do swego 
kolegi.

— Bardzo panu dziękuję — powiedział Alen, ściskając rę­
kę Klichowskiego.

— Było mi bardzo miło — odpowiedział tamten. — tym 
więcej, że przecież z panią Alą jesteśmy kumami.

ID c. n J.


